Opłata posztewa ulszezona gotówką. 


CZWARTEK 


27. MAJA 1926, 


NR. 119. — ROK 


Ai: A 


Przedpłata wynosi: 


| REDAKCJA TELEFON NR. 190. 


A 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i 


| W Krakowie 


DRU 


Na całym obsz, Państwa polsk. 


42590 zł. 


Miesięcznie . 


P. Piłsudski kandyduje! 


Według doniesień pism rokoszańskich, 
p. Piłsudski godzi się na wystawienie swej 
kandydatury na Prezydenta Rzeczypospoli.- 
tej. Równocześnie cztery stronnictwa lewi- 
cowe oświadczają, że ich jedynym kandy- 
datem na najwyższy urząd w państwie, jest 
p. Piłsudski, Mniejszości narodowe jeszcze 
Bię nie zdeklarowały, ale jest pewnem, że 
głosów swych kandydatowi lewicy nie od- 
mówią. Przy pomocy więc żydów, ukraiń- 
eów, białorusinów i Niemców, zdoła p. Pił- 
sudski skupić na siebie 245 głosów w Zgro- 
madzeniu Narodowem. Jest to mniejszość. 
Wybór Prezydenta zależeć więc będzie od 
wamowiska stronnictw popierających rząd 
p. Witosa (około 300 głosów) i od. karności 
tych stronnictw podczas głosowania. Prasa 
rokosząńska liczy na odstępstwa zwłaszcza 
w N. P, R. i w Piaście. Ponadto trzeba się 
spodziewać oddania pewnej ilości kartek 
białych. W ten sposób mógłby p. Piłsudski 
uzyskać w Zgromadzeniu Narodowem więk- 
szość kiłku Jub kilkunastu głosów. 

Stanowisko obozu praworządnegoe wo- 
bec kandydatury p. Piłsudskiego jest jasne. 
Fod żadnym warunkiem i pod żadnym tero- 
rem nie może głos senatora czy posła sto- 
jacego na gruncie Konstytucji, paść na tego 
kandydata, który Konstytucję podeptał 
| rokosz krwawy przeciw państwu podniósł. 
Wybór p. Piłsudskiego giosami prawicy 
i centrum byłby bowiem — w kraju i za- 
granieą — tłumaczony jako aprobata roko- 
szu ex post i rozgrzeszenie jego spraw- 
Gy, a nawet jako zachęcenie go do dal- 
szych takich prób w przyszłości, a innych — 
do naśladownictwa. Byłaby to zę strony 
ebozu praworządnego zdrada sztandaru 
i ośmieszenie się zupełne. 

Przez obałenie rządu Witosa i wymu- 
szenie dymisji Prezyd. Wojciechowskiego, 
faktyczną dyktaturę w państwie objął 
i sprawuje p. Piłsudski za pośrednictwem 
gabinetu p. Bartla. Objęcie władzy nastą- 
piło poza wiedzą i zgodą większości Sejmu, 
która wobec użycią siły wojskowej przez 
p. Piłsudskiego, fakt ten musi przyjąć do 
wiadomości. Między tą większością a p. Pil- 
sudskim, który twierdzi, że za nim stoi 
„prawo moralne“ i większość kraju istnie- 
je spór, który może być rozstrzygniętym 
tylko przez wybory powszechne, A zatem 
do wyborów musi pozostać taki stan, jaki 
został stworzony przez akty wilanowskie 
ł przez akty p. marsz. Rataja. Ten stan le- 
galności, wywalczonej działaniem nielegal- 
nem, stronnictwa praworządne tolerują. Nie 
one go jednak wytworzyły i nie one za nie- 
go ponoszą odpowiedzialność. Aby nie po- 
więk$zać szkody, jaką przedłużanie się te- 
go stanu państwu przynosi, stronnictwa 
praworządne godzą się na”rychłe przepro- 
wadzenie wyborów i na uchwalenie w tym 
celu przez Izby obecne pewnych niezbęd- 
nych ustaw, jak rozszerzenie władzy Pre- 
zydenta i pełnomocnictwa skarbowo-budże- 
towe. Godzą się również na tolerowanie 
przez kilka tygodni rządu Piłsudskiego— 
Bartla w Sejmie, w którym posiadają więk- 
Bzość. Odkładają walną rozprawę z nim do 
wyborów. 

Sądzimy, że takie stanowisko obozu na- 
rodowego, najzupełniej odpowiada intere- 
som państwa, a zarazem jest wzorem poli- 
tycznej fair play wobec przeciwnika. 
Ten ostatni nie może i nie powinien spo- 
dziewać się od nas niczego, coby było 
uznaniem rokoszu, ale może liczyć na lojal- 
ne uznanie obecnego stanu i czekać — jak 
t my — sądu wyborów. Jeśli wyborcy roz- 
Btrzygną po myśli rokoszan, t. j. jeśli do 
howego Sejmu i Senatu wejdzie większość 


lewicowo-mniejszościowa, wówczas głosa- | 


Mi tej — i tylko tej — większości p. Pił. 


sudski wybranym zostanie Prezydentem 
Rzplitej. Stanie się to za 4—6 miesięcy 
Uważamy zaś — mówiąc oględnie — za 
horendalne żądanie „Wyzwolenia“ i PPS., 
by stronnictwa praworządne głosowały w 
poniedziałek na p. Piłsudskiego. Niegdyś 
Polacy wybierali wprawdzie króla pod gro- 
zą bagnetów rosyjskich, ale właśnie tego 
przykładu z dawnej Poiski — podobnie jak 
i rokoszu — nie chcemy naśladować. 


W wywiadzie z takimi organami „odro- 
dzenia moralnego", jak „Kur. Por“ i „I. 
Kur. Codz.“ oświadczył p. Piłsudski, że 
czeka na zgłoszenie publiczne 

„kilku kandydatów, abym mógł ich wszyst- 

kich, z wyjątkiem tych, którzy na mój sza- 

cunek nie zasługują, albo nawet zasługują- 
cych, lecz pochodzących ze stronnictw sej- 
mowych, zebrać u siebie, aby ich namówić 
do pewnego publicznego aktu. Akt ten wyo- 
brażam sobie w postaci deklaracji, że ża- 
den z kandydatów nie idzie na żadne pacta- 


Zmiany n 

Uwolniony z pod internowania w Wilanowie 
gen. Stan Halier, został wydalony z Warszawy 
z prawem... swobodnego poruszania się na ta- 
łym obszarze Rzeczypospolitej. Pułk, Paszkie- 
wiczowi, komendantowi szkoły podchorążych, 
udzielono 40-iniowego urlopu. Do Warszawy 
zawezwano pułkownika Przeździeckiego z Cen- 
tralnej Szkoły kaiwalerji. Szkoła, powierzona z0- 
stała pułk, szt, gen. Dreszerawi, Szwadron 
przyboczny Prezydenta Rzpltej został rozwią- 
zany, 

Dotychczasowy szef oddziału II sztabu gene- 
ralnego, pik, Bajer, ustąpił ze swego stanowi- 
ska. Na jego miejsce mianowany został poprze- 
dni szef tegoż oddziału, płk. S. G. Matuszewski, 
obecny attache wojskowy w Rzymie, 

Dyrektorem nauk w Wyższej Szkole inten- 
dentury został pułk, inż. Borsuk, zastępca szefa 
dep. VII. inteden, M. S. Wojsk. — w miejsce 
płk. int. Koźmińskiego. À 

Komendantem korpusu kadetów w Modli- 
nie został podpułk. Trzebunia, kierownik refe- 
ratu szkół wojskowych w departamencie I pie- 
choty M. 8. Wojsk. _.. w miejsce pułk. Wisz- 
nickiego, który przeszedł na emeryturę, 

Zastępcą dowódcy ©. K. Warszawa został 


P, S. L. „Piast“ wydało odezwę, w której 
skrystalizowano poglądy stronnietwa na sytua- 
cię, wytworzoną ostatnimi wypadkami, W moc- 
nych słowach stwierdza odezwa, że prawo — 
stos pacierzowy naszego Państwa — został 
strząskany i to rękami człowieka, który do 
szanowania prawa, zarówno jako b. Naczelnik 
Państwa, jak i pierwszy marszałek Polski, 
w szczególności był obowiązany. Obalając pra- 
wowity rząd Witosa, stworzył p. Piłsudski 
fatalny precedens, który na dalszych losach 
państwa musi się zemścić, 

Do rządu, stojącego obecnie przy władzy, 
praworządnie myślące włościaństwo polskie za- 
ufania nie ma i mieć nie może, jako opierają- 
cego się na stronnietwach, które stale i bez- 
względnie przeciw włościaństwu występowały. 
Na nas, na włościanach polskich — mówi 


Uchwały Rady 


z odnoszeniem| bez odńoszen. 


4-00 zł. 


ADMNISTRACJA TELEF 


„> 


a wyższych stanowiskach 


W obronie prawa i zagrożonego bytu Rzęlite 


ODEZWA „PIASTA“ DO WŁOŚCIAŃSTWA POLSKIEGO. 


ON NR. 3344. 


convenida, ani ze stronnictwami Sejmu, ani 

z bankami prywatnymi, czy z grupami kon- 

cernów i interesów“, 

Pomysł jest tak komiczny, że ośmieszy 
tylko kandydatów, którzyby taką deklara- 
cję złożyli. Ani Prez, Wojciechowski, ani 
Narutowicz, ani tem mniej ich kontrkandy. 
daci, jak $. p. K. Morawski lub do zbytku 
ofiarny na cele publiczne Maurycy hr. Za- 
moyski, nie byli związani z żadnym ban- 
kiem lub koncernem, ani nie podpisywali 
żadnych pactów conventów 
stronnictwami, P. Piłsudski żyje w urojo- 
nym świecie podejrzeń, a opinje o przeci- 
wnikach politycznych czerpie z  Gszczer- 
czych donosów swego otoczenia lub z sen- 
sacji kurjerkowych. Przechodząc z uśmie. 
chem do porządku dziennego nad temi po- 
dejrzliwościami godnemi starej plutkarki, 
widzimy w jego oświadczeniu zapawiedź, 
że om sam ostatecznie z kandydaturą wła. 
sną może nie wystąpi, gle kogoś ze swych 
przyjaciół wysunie. 

Jan Matyasik, 


2 ma zm. 


a 


ze 
w armji. 
gen bryg. Kaczyński w miejsce - gen. bryg. 
Wróblewskiego, który objął dowództwo tego 


okręgu korpusu. Na czele oddziału V sztabu 
gener. (personalnego) stanął pułk. Łuskino, za- 
stępcą jego ma zostać podpułk. Minkowski 
w miejsce ppłk, Borzęckiego, 

Mają też zajść zmiany w dowództwach dy- 
wizji w Jarosławiu i 26-03 w Skierniewieach. 
De Jarosławiai przyjść ma pułk, Wieczorkie- 
wiez w miejsce gen. Hempla, a do Skierniewie 
pułk, Mackiewicz w miejsce gen. Bejnara, 

Z Warszawy, donoszą również, że marsz. 
Piłsudski złożył całkowitą odpowiedzialność za 
gospodarkę i finanse wojska na generała Ko- 
narzewskiego, szefa administracji armji. 

Minister spraw wojskowych poleci} zwolnić 
następujących oficerów: pułk, sztabu gen. An- 
dersa, majora szt. gen. Andersa i generała Ku- 
kiela, Równocześnie zwolniony został z więzie- 
nia przy ul. Dzikiej pułk. Madejski i oddany do 
dyspozycji szefą sztabu generalnego, 

B. minister spraw wojskowych, gen. Mal- 
czewski, znajduje się obecnie w Pustelniku pod 
Warszawą, 

Jak widać — manewry Wiosenne są w pel- 
nym toku... 


vdezwa —— opiera się państwo, I my w jego 
obronie stoimy dziś murem i stać będziemy 
zawsze przy naszym wodzu, Wincentym Woto- 
sie. Tak nam dopomóż Bóg i Najświętsza Jego 
Rodzicielka, Królowa Korony Polskiej! 
W rezultacie domaga Się odezwa ustąpienia 
z rządu marsz, Piłsudskiego, który przez jego 
w nim zasiadanie staje się symbolem zdeptania 
prawa. Przez ustąpienie z rządu marsz. Piłsud- 
skiego umożliwi się normalny wybór Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, Oraz powołanie nowe- 
go rządu, który będzie miał to zaufanie, jakie- 
go nie może mieć w masie narodu rząd, będący 
wynikiem zwycięstwa buntu przeciw Państwu. 
To jedyna droga do ocalenia Rzeczypo- 
spolitej, | 
Następują podpisy. > 
——000= 


Nacz. „Wyzwolenia“. 


Warszawa. (Telef. wł.). Onegdaj odbyło się | prawą Rzplitej, a przedewszysikiem przeprowa- 


posiedzenie Rady naczelnej Wyzwolenia. 

Rada naczelną uchwaliła rezolucję w której 
wita obalenie rządu Witosa, domaga się rozwią- 
zania Senatu i Sejmu, wyraża przekonanie, że 
niezłomną wolą ludu jest, aby Prezydentem Zo. 
stał Józef Piłsudski i że wszelkie przeciwsta- 
wienia się temu postulatowi ze strony prawicy, 
mogą wywołać jedynie ostrą walkę. 

Rezolucja domaga się dalej utworzenia rzą 
du cliłopsko-robotniczego, któryby się zajął na- 


dzeniem reformy rolnej, % wreszcie wyraża żą- 
danie, aby pociągrąć do odpowiedzialności o- 
sobniki, żerujące na skarbie Państwa i wymie- 
nia Witosa, Kiernika, Szydelskiego, Kuchar- 
skiego, Osieckiego, Rozwadowskiego j Bryla. 

Po posiedzeniu delegaci Rady naczelnej u- 
dali się do marsz. Rataja z prośbą, aby swoim 
autorytetem poparł przeprowadzenie postula- 
tów stronnictwa. 

006: 


———000—— 


z p k bite Przedpłata zniżona 
z przesyłką pocztową 447 S dla nauczycielstwa ludow. 
4:50 zł. | 8-00 zł. | 4:00 zł. 
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ARNIA: KRAKÓW, UL. SW. KRZYŻA 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA. 140.055. — KONTO CZEKOWE P. K, O. KRAKOW: 401.099, 
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O zamachu stanu powiedział p. Piłsudski 


przedwczoraj wyjaśnił w rozmowie z przedsta- 
wiciełem „Kurjera Porannego" powody roko- 
szu i zamiary swe na przyszłość. Wywiad prze- 
pełniony jest ogólnikami i gołosłownemi oskar- 
żeniami, Np. mówi p. Piłsudski między innemi: 
„Oburzała mnie specjalnie absolutna bez- 

karność wszystkich nadużyć w państwie 

i wzrastająca coraz bardziej zależncść pań. 

stwa od dzisiejszych „nuworiszów*, 

Na poparcie tego twierdzenia nie podaje 
p. Piłsudski ani jednego nazwiska! Ani jedne- 
go dowodu, że winę za ten stan rzeczy ponosiły 
stronnictwa centrowo-prawicowe. 

ya AE który zadecydował o nokoszu, 
było 


| czasie walk zaledwie kilka zdań. Dopiero 


„utworzenie rządu, przypominającego mi 
bezecnej pamięci rząd, z powodu którego 


wyszedłem ze służby państwowej, nie chcąc 
swojem imieniem i służbą popierać ludzi, 
którzy brali udział (1) w najcięższej zbrodni, 
dokonanej na Polsce — w zabójstwie Prezy- 
dzsnta Narutowicza, mego zresztą osobiste- 
go przyjaciela. 

Bezkarność (!) w tej dziedzinie z góry 
przesądzała trwanie bezkarności we wszyst- 
kich innych dziedzinach”. 

Jakto? A Niewiadomski? Czyż nie został 
za zbrodnię surowo ukarany? 

Dalej twierdzi p. Piłsudski, że rząd p. Wi- 
tosa 

„odrazu ogłosił rządy „silnej ręki“, zwracając 


ZST EE EZ, 


Wniosek polskiego 
PRZEZ PRZYGOTOWAWCZĄ KO 


Genewa. (PAT.). Komitet redakcyjny przy- 
gotowawczej komisji rozbrojeniowej obrado 
wał wczoraj nad artykułem 7-mym kwestjona- 
rjusza, dotyczącego sprawy układów regjonal- 
nych i obrony regionalnej, 

Delegat polski, minister Sokal, wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem wykazał, Że 
jest rzeczą konieczną zdecydowanie przez pod- 
komisje techniczne pojęcia regjotu z punktu 
widzenia bezpieczeństwa i rozbrojenia, jako eta- 
pów na drodze do układów obejmujących całą 
społeczność państw, 

Po tem przemówieniu lord Robert Cecil zgło 
sił wniosek, ażeby wobec niezwykłej wagi pro- 
pozycji polskiej dyskusję nad tem odłożyć do 
popołudnia, Na posiedzeniu popołudniowem po 
dłuższej dyskusji i zgłoszeniu formalnej popraw- 


EEEE LK E YRDYWĄ 


Gana egz. 20 groszy 


Treść numeru: 


JAN MATYASIK: P, Piłsudski kandyduje! 


(artykuł wstępny), 


Manewry na wyższych stanowiskach w armji, 
Niezręczna obrona p. Piłsudskiego, 
Zupełny pogrom Abd-el-Krima, 

P. Bartel żąda pełnomocnictw. 

J. M.: Rozkaz dzienny do wojska. 

S. S.: Odgłosy rokoszu, 

Nowa fala drożyzny (w Wiadom, gospod.). 


PZA |JKTRTNKZWEYW 


Niezręczna obrona p. Piłsudskiego. 


się przedewszystkiem przeciwko mnie 080- 

bicie“. 

Fakty mówią znowu coś wręcz przeciwne- 
go. P. Witos był zawsze dla p. Piłsudskiego 
życzliwie usposobiony. Wyzwaniem był na- 
pastliwy wywiad, ogłoszony w „Kurierze Po- 
rannym. 

Opowiedział dalej p. Piłsudski, jak po krót- 
kich bojach zajął całe miasto i mogąc łatwo 
zgnieść opór, zaproponował, mimo to, marsz. 
Ratajowi podjęcie rokowań. 

Mając do wyboru dyktaturę, albo też ule- 
galizowanie faktu dokonanego, wybrał p. Pił- 
sudaki tę drugą drogę 

„wyrzekłem się tak butnej w okrzykach for- 

my, jak dyktatura jednego człowieka. Zro- 

biłem to jednak z całą rozwagą i świadomą 

decyzją, pomimo, iż ufam swoim siłom Í 

swojej wewnętrznej wartości, Zrobiłem to 

zaś dlatego, żeby odzwyczajono się u nas 

w Polsce zwalać spokojnie wszystko na je- 

dnego człowieka, dając mu potem niechętną 

pomoc, bez danią codziennej solidnej pracy 
wielkiej ilości ludzi... 

Takiego poglądu na dyktaturę nie spodzie- 
wali się zapewne usłyszeć zwolennicy p. Pil-ud' 
skiego. Zupsłnego braku programu nie zastąpi 
też naiwne zadowolenie, wyrażone w słowach: 

„I mogą mnie krytykować ludzie tak, jak 

im się żywnie podoba, ja zaś nie przestaną 

twierdzić, że zrobiłem jedyny w swoim ro- 

dzaju fakt historyczny, żem zrobił coś po: 
dobnego do zamachu stanu“. 


delegata przyjęty 


ki przez delegata Stanów Zjedn. posła Gibso» 
na, komitet redakcyjny przyjął wniosek mini. 
stra Sokala i Gibsona, brzmiący jak następuje: 
Powołując się na pytanie 7-me komitet redak- 
cyjny zwraca się do podkomisyj technicznych 
A i B o zbadanie sprawy, czy regjonalne roz- 
brojerie lądowe, morskie i powietrzne może być 
rozpatrywane, jako ważny etap na drodze do 
powszechnego rozbrojenia, a na wypadek gdy: 
by rozbrojenie powszechne nie mogło być na- 
tychmiast urzeczywistnione, które regiony mo- 
ga być rozpatrywane z punktu widzenia ogra- 
niczenia zbrojeń. Podkomisje techniczne A i B 
mają zbadać, z jakich piorwiastków ma się skła 
dać pojęcie regjonm z punktu widzenia rozbro. 
jenia i bezpieczeństwa. 
—000—— 


żupeiny pogrom Abd-el-Krima. 


Fez. (PAT.). Pomimo oporu przeciwnika, 
wojska francuskie zajęły ważny punkt strate- 
giczny Djebel. Wśród resztek oddziałów pow- 
stańców krążą pogłoski, że Abd el Krim zamie- 
rzą podjąć nowe rokowania pokojowe. Wojska 
franeusko-hiszpańskie posuwają się teraz ku 
wybrzeżom morza Śródziemnego. Do Fezu przy- 


FALI WYRWIE RGEOOOFCCZWO 


był prezydent francuski, który był Świadkiem 
zgłaszania uległości przez liczne szczepy. 
Paryż. (PAT.). „Excelsior! donosi z Fezu, ż3 
pa terytorjum Riffu zmiszczonem przez wojnę 
i ogarniętem epidemią tyfusu, panuje zupełna 
anarchja. W dwu miejscowościach mieszkańcy 
wymordowali zwolenników Abd el Krima. 
powodzenie i niepowodzenie konkretnych pla: 
Przyszły, 


Senat. Koskowski o poczynaniach rządu. |og" ustowodzweych, aons. 


Warszawa. (Telef. wł). Wtorek nie obfito: |Prezydent stanie się czynnikiem, na którego 
wał w wybitniejsze momenty polityczne. Wy-|wybitną rolę zgadza się bodaj już cała Opinja 
wiad marsz. Piłsudskiego, ogłoszony w rannych |Polski, Będzie ona złą lub niedoświadezona to 
dziennikach, nie był nigdzie komentowany. Po- |będzie i Polsce źle — będzie Polsce tak źle, że 
niedziałkowa deklaracja rządu znalazła kryty- |wybór złego Prezydenta można będzie poczy- 
kę w artykule senat. Koskowskiego w „Kurje- |tywać za początek Kiereńszczyzny. Jeżeli zaś 
rze warszawskim“, który wręcz stwierdza, że |będzie dobra, to nada ton nietylko Życiu pań- 
rząd jawnie oświadcza, iż stoi na gruncie dyk- |stwowemu, ale skieruje je na szłaki normalnego 
tatury, czy quasi dyktatury legalnej, sprawo- | rozwoju. > 
wanej przez przyszłego prezydenta Rzeczypo- | Cudów nie oczckujmy od niego żadnego. 
spolitej, W razie wejścia w życie planów rządo- |On okaże się częstokroć wobec niedojrzałości 
wych, skończy się w Polsce okres rządów de. | politycznej mas i wobec rozwydrzenia radykal- 
mokratyczno-patlamentarmych, a zacząłby się |nego — bezsilny. 
okres rządów, że tak powiemy, prezydencke- add 
demokratycznych. Warszawa. (Telef. wł.) Sprawa wyboru Pre 

W umysłach rządowych przyszły prezydent |zydenta Rzeczypospolitej będzie w połowie te 
jest nie tylko fundamentem, ale i motorem re-|go tygodnia rozstrzygnięta. W najbliższych 
form ustrojowych i funkcjonalnych w admini- dniach, a przedewszystkiem we czwartek, ewen. 
stracji państwowej Polski. Jest on w gruncie |tualnie już we środę, rozpoczną się narady 
rzeczy wszystkiem: salwator z punktu/widzenia |stronnictw, a wówczas będzie się sytuacja kry- 
subjektywnego, dyktator z punktu widzenia for- stalizowała. Dotąd nema jeszcze ustalonej ża- 
mabiego. Co za odpowiedzialność spoczywa na |dnej kandydatury. Mimo bowiem wszystkie 
przedstawicielach narodu, jeżeli przyjdzie do | oświadczenia, kwestją kandydatury marsz, Pił. 
wniosku, że rezygnacja z demokratyzmu pol- jsudskiego nie jest definitywnie zdecydowana. 
skiego jest sprawiedliwa i zasłużona. Problem Ugrupowania prawicowe powezmą około piątką 
osoby Prezydenta wysunął się na plan pierw- I prawdopodobnie swą decyzję. = 
szy, rzec można jedyny i to bez względu na ad 2000 —— +4 


Mr. 2; 


„GŁOS NARODU“, dnia 27 maja. 


za m 


Nr. 119, 


P. Bartel żąda 


W czasie Świąt przyjął premjer Bartel wraz į wladz naczelnych, cywilnych i wojskowych nie 


z ministrem sprawiedliwości Makowskim przed- 
stawiejeli prasy i złożył następujące oświadcze- 
nie, które podajemy w streszczeniu: fa 

Rząd uwaia za swe zadanie przygotować 
bezpieczne warunki dla swobody obrad Zgro- 
madzenia Narodowego i dla przewidywanych 
nowych wyborów do ciał ustawedawczych. 
Zdaniem rządu należy wprowadzić pewne zmia- | 
ny w konstytucji, przedewszystkiem przez na- 
danie Prezydentowi Rzplitej prawa rozwiązy- 
wamia ciał ustawodawczych. Niezałeżnie od te- 
ge „staje się rzeczą nieodzowną wyposażenie 
Prezydenta Rzpłitej na okres przejściowy szcze 
gólnemi  psłnomoenictwami, upoważniającemi 
do reformy zarządu państwowego t samorządo- 
wego przez wydania nowych ordynacyj wybor- 
czych, reorganizację zarządu państwa w zakre- 
sie władz naczetnych, cywilnych i wojskowych, 
oraz władzy organów im podległych, reorgani- 
zację samorządu i t. d., oraz naprawę stosunków 
skarbowych i gospodarczych przez szereg za- 
rządzeń z mocą ustaw. W tym celu rząd opra- 
cowuje odpowiedni projekt ustawy ramowej 
z pełnomocnictwami dla rządu, conajmniej na 
jeden rok“, 


Prawo Prezydenta Rzpiłtej rozwiązywania izb. 


O ile zmiana konstytucji w kierunku rozsze- 
rzenia władzy Prezydenta Rzplitej — ujęta już 
znanym wnioskiem pos. Ohacińskiego, jest a- 
becnie do przeprowadzenia i niewątpliwie znaj- 
dzie się dla niej większość, to z drugiej strony 
wie będzie tej większości dla projektowanej przez 
rząd obecny „ustawy ramowej“ z pełnomocni- 
ctwami do przeprowadzenia innych zmian o z4- 
sadniczem znaczeniu. Są to bowiem zmiany, 
stanowiące wyłączny artybut ciał ustawodaw- 
czych, którego zrzec się na rzecz rządu, zwłasz- 
cza obecnego — nie mogą. 


Reforma ordynacji wyborczej, 


Dia reformy ordynzcji wyborczej w drodze 
pełnomocnictw musiałyby być ustalone z góry 
zasady tej reformy, wiadome zaś, jak kolosalne 
rod tym wazględem różnice pogłądów istnieją 
między prawicą a lewicą Sejmu. O zmianie 
5-przymiotnikowego prawa wyborczego niemą 
oczywiście mowy. Zmiana więc mogłaby pole- 
sać tylko na ograniczeniu ilości posłów; istnia- 
ły pod tym wzgłędem już projekty Z. L. N. (na 
222) i Chrześć. Dem. (na 320), ną co zresztą 
wszystkie stronnictwa się godzą. Redukcja je- 
dnak mandatów pociąga za sobą całkowitą 
zmianę geometrji wyborczej, zmianę okręgów, 
a zmiana tą — według naszego stanowiska, a 
także całej prawicy, winna polegać na wzmoc- 
nieniu reprezentacji zachodnich i centralnych 
akręgów państwa, stojących wyżej kulturalnie 
politycznie i gospodarczo, płacących większe 
podatki, a przedewszystziem lepiej uświadomio- 
nych pad względem narodowym Í aktywnych 
w budżecie państwowym, w przeciwstawieniu 
do deficytowych okręgów wschodnich, Ani le- 
wica, ani opierający się na niej rząd obecny, 
rertraktujący z mniejszościami, nie dają gwa 
rencji, że reforma ordynacji wyborczej w tym 
właśnie duchu zostałaby przeprowadzoną, to 
też stronnieówa prawiey dla tak doniosłej na- 
rodowa i politycznie sprawy, rządowi obtcnenyz 
pełuomoecdictw nie udzielą. 


Organizacja władz wojskowych. 


Zawierzona zaś przez .rząd reorganizacja 


| ne | 


Rozkaz dzienny do wojska. 


Nowy minister wojny wydał 22 b. m. 
pierwszy swój rozkaz do wojska. Nadaremnie 
jednak szukalibyśmy w nim wyrazów żalu 
z powodu rokoszu i przelanej krwi lub uspra- 
wiedliwienia tego strasznego czynu, P. Pił- 
sudski mówi oezywiście najpierw o sobie, przy- 
pomina o „zwycięstwach pod mojem dowódz- 
twem wywalczonych”, a następnie tak się za- 
łatwia z ostatnimi wypadkami: 

„Gdy bracia żywią miłość ku. sobie, 
wiąże się węzeł między nimi mocniejszy 
nad inne węzły ludzkie. Gdy bracia się wa- 
nią i węzeł pęka, waśń ich również sil- 
niejsżą jest nad inne. To prawo życia ludz- 


kiego. Daliśmy mu wyraz przed paru dnia- |, 


mi, gdy w stolicy stoczyliśmy między sobą 
kilkudniowe wałki. W jedną ziemię wsią- 


kła krew nasza, ziemię jednym i drugim|: 


jednakowo drogą, przez obie strony jedni- 
kowo umiłowaną”. 
Przelana krew ma głosić — pisze p. Pik 
maski — tę prawdę twardą O źołnierzach, że 
„wszyscy mamy jedną współną siostrzycę, 
władającą nad pracą naszą żołnierską. Jest 
nią śmierć, ścinzjąca kosą tego, na którego 
palec Boży wskaże. Służb takich nie spra- 
waje nikt inny, prócz nas żołnierzy. Taki 
mi byliśmy, gdyśmy ongiś wzięli Polskę 
słabiutką i dróąeą na swoje bary, by po 
znojach t zwycięstwach oddać ją współoby- 
watelom silną i pewną żyoia. Lecz widzimy 
ją niestety w wiecznych swarach i kłót- 
- niaeh, w jakiejs rozkoszy panoszenia się 
jednych nad drugimi. T gdy dokoła nas wre 
wszędzie kłótnia i zawiść partyjna, gdy dy- 
goce nienawiść i rozpała się niechęć dzieł- 
aei trudno (5, by żetnierz był spokoj 
Y 


. Wynikałoby z tego, że winną przelanej krwi 
jest... „siostrzyca Śmierć”, a rozkaz do wojny 
domowej wydany został przez... „palec Boży”... 


P. Piłsudski zdaje się nie odróżniać rokoszu |nego w Polsce i sumienie połskie będzię zawsze 


pełnomocnietw. — Odgłosy 


jest rzeczą tak pilną, by musiano dla jej prze- 
prowadzenia ueiekać się aż do pełnomocnictw. 
Tem mniej udzielić ich można dla reformy 
władz wojskowych w myśl planów p. Piłsud- 
skiego, którego projekty spotkały się ze sprze- 
ciwem całej niemal Taby aż do Wyzwolenia 
włącznie. Na petryfikowanie obecnego stanu 
rzeczy w armji — wiadomo jaką drogą wytwo- 
rzonege == Ofirześć. Demokracja zapewne nie 
pójdziet 


Kłamstwo o napadzie na willę p. Piłsud- 
skiego w Sulejówku zostało ostatecznie 
przygwożdżone przez opublikowany w 
„Gaz, Por. Warszawskiej” list mieszkań. 
ców Sulejówka. W liście tym czytamy mię- 
dzy innemi: ' 

„My, jako najbliżsi sąsiedzi willi p. Mar 
szałką Piłsudskiego o napadzie na takową, 
nie nie wiemy, strzałów nie słyszeliśmy 
i podejrzanych osobników nie zauważyli- 
śmy. Powyższy napad nie mógłby ujść na- 
szej uwagi, ponieważ byliśmy wszyscy w 
krytycznym dniu obecni w Sulejówka, a 
niektórzy z nas pracowali nawet do późne- 
go wieczora. 

Wiadomości tego rodzaju szkodzą repu- 
tacji naszej miejscowości letniskowej i ujem- 
nie wpływają na jej rozwój”. 

Zbrodnicze to kłamstwo, wymyślone 
przez sztab rokoszan celem podburzenia ła- 
twowiernych żołnierzy przeciw rządowi, sta- 
ra się obecnie prasa lewicowa wycofać 
z obiegu. P. Piłsudski nie wspomniał o tym 
„napadzie“ w żadnej enuncjacji i w żad. 
nym wywiadzie orasowym. My jednak be- 
dziemy o tem kłamstwie pamiętać. Jest ono 
charakterystyczną próbką .mmoralności* ro- 
koszańskiej, Winkie rr "r sl a, 
py JA 77m z i 
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Reforma Samorządu. 


Premjer oświadczył m. in., że chee na za- 
sadzie pełnomocnictw załatwić kwestją same- 
rządu, Już w przebiegu dotychczasowych óbrad 
Sejmu nad ustawami samorządowymi, ujawniły 
się olbrzymie trudności z ustaleniem jego zasad. 
co do płuralności, rozmiarów nadzoru państwa 
nad samorząd. zatwierdzania burmistrzów i pod 
porządkowania wladz samorządowych w mias- 
tach, wydzielonych z powiatów organom admi- 
nistracji państwowej, delegowanią urzędników 
it. d. do wydziałów powiatowych. 

Organizacją ustroju samorządowego jest 
tedy: kwestją nader sporną wśród stronnietw, 
nie da się więc załatwić „ramowo'* bem ustale- 
nia zasad. Ze względu na interes narodowy, jest 
ta sprawa zbyt ważna. 

Nia jest oczywiście wykluczone, ża jeżeliby 


im * 


rząd obecny zdołał doprowadzić do porozimie- |. * ny 3 pó 
nia, to zarówno sprawy samorządowa jak i 
kwestja reformy ordynacji wyborczej, dałaby |,. 
się po uwzględnieniu tych zasadniczych postu- |- 
latów, załatwić w krótkiej drodze przez obie || : 
Izby. £ 
Ujednostajnienie kodyfikacji. PA DOT 
„Twa są (9 *1... 1/4 Przyjdzie czas, kiedy 


Po premjerza zabrał głos minister sprawie | 
dliwości Makowski. Pragnie on również w dro- 
dze peizomocnictw wprowadzić jednolite usta- 
wodawstwo. Nie trzeba udowadniać, jak mało 
widoków realizacji przedstawią ta koncepcja. 
Kodytikaeja każda jest dziełem szeregu lat wy- 
tężonej pracy, nia wiemy zaś nie, by rząd był 
w posiadaniu gotowych projektów kodyfika- 
cyjnych. Komisja kodyfikacyjna znajduje się 
dopiero w toku prac. Dopóki więc niema goto- 
wych projektów kodyfikacyjnych, niema mowy 
o ujednostajnieniu systemów ustawowych. 

Racjonalną byłaby jedynie druga ewentual- 
ność, jaką wysuwa p. Makowski, w myśl której 
„możliwe jest mdziełenie Komisji Kodyfikacyj: 
nej prawa uchwalenia wielkich kodeksów 
w dziedzinie Karnej i cywilnej i nastepna ich 
globalna akceptacja przez parlament". Do tego 
nię trzeba jednak uchwalania rządowi żadnych 
specjalnych pełnomocnictw — wystarczy, gdy 
komisja Kod. będzie kontynuowała swą pracę 
w możliwie przyspieszonem tempie. 

A już conajmniej dziwnym wydać się musi 
fakt, że rząd lansuje pełnomocnictwa na okres 
całoroczny. Przecież wkrótee zbierze się nowy 
Sejm o szerokich kompetencjach, uprawniony 
do zmiany konstytucji nawet bez zatwierdze- 
nia senatu Í jemu należafoby rozwiązanie tyeh 
spraw zostawić. Widocznie jednak rząd p. Bar- 
tla -Pisudskiego zamierza rządzić przez cały rok 
bez sejmu, a więc wprowadzić stan niekonsty- 
tucyjny, niepraworządny. Musi ta budzić tem 
większe podejrzenia i — ostroźność wobec pro- 
joktewanych „ustaw ramowych”. 
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mozna bedzie swobodnie zdemaskować ta- 
kże inne kłamstwa rokoszan, Naród pozna 
wtedy całą ohydę i cynizm tej „moralnej“ 
rewolucji. 


B. min. Kiernik demaskuje socjalistycznych 
OSZCZErCÓR, 

B. min. Kiemnik wymieniony w uchwale 
socjalistycznego ©. K. W. między „złodzie- 
jami grosza publicznego”, wystosował do 
pos, Daszyńskiego, b. wicepremiera w 1-ym 
rządzie pos. Witosą (1920 r.) list otwarty 
z żądaniem uzasadnienia tak ciężkiego 
oskarżenia. 

„Dlaczego — zapytuje pos. Kiernik —- 
koledzy pańscy, posłowie Barlicki i Ziemię- 
cki, uważałi za możliwe zasiadać jeszcze 
przed kilku tygodniami na jednej ławie 
rządowej i w jednym gabinecie ze mną 
i innymi kolegami w uchwałach mianem 
„złodzieji grosza: publicznego” oznaczonymi, 
dlaczego pan i pańscy koledzy uważali za 
możliwe aż do ostatniej chwili podawać rę- 
kę ludziom, obarczonym, zdaniera panów, 
tak ciężkiemi zbrodniami?*. 

Przypomina dalej pos. Kiernik, że zarzu. 
ty stawiane mu w r. 1922 manaf za oszczer- 
cze sąd. marszałkowski, złożony z pos. Mar- 
ka (P. P. 5), Tamawskiego (Z. L, N.) i Fi- 
chny (N. P. R.). W zakońezeniu stwierdza 
pos Kiernik, że oszezerców.ma prawo na- 
zwać „złodziejami ezci ludzkiej“. 


Warto zauważyć, że i inni „złodzieje* 


kilka dni przed zamachem. Gdy po upadku 
rządu p. Skrzyńskiego w czasie przesilenia 
misję utworzenia gabinetu otrzymal pos. 
Marek. wówezas nie nazywano pos, Witosa 
„złodziejem*, Umizgano się do Chadecji 
i P. S. L., by wciągnąć je do eentrolewu. 
Gdyby był centrolew powstał, wszyscy „zło- 
dzieje* staliby się uosobieniem- wszelkich 
cnót moralnych i republikańskich. 

Posłowie socjalistyczni nie postawili w 
Sejmie wniosku o wydanie tych ministrów 
sądom. Dopiero gdy na ulicach Warszawy 
polała się krew, gdy bandy szumowia 
i strzelców zaczęły mordować „faszystów”, 
gdy już niejednemu socjaliście marzyły się 
wzorowane na czerezwyczajkach sądy rewo. 
lucyjne, wtedy C, K. W. secjalistyczny rzu- 
cit żądnym krwi tłumom kilka nazwisk „zła. 
dziejskich'', 
bmi ministrowie poprzedniego gabinetu 
w ślady pos. Kiernika nie poszli. Mają ra- 
cję. Odpowiadać na tak bezwstydne i eyni- 
ezte kłamstwa i polemizować z organami 
Brylów, Dąbakich, Stapińskich i Okoniów 
nie powinni, 
gwałtownie przeciw niemu. protestować. 

P. Piłsudski zakończył swój rozkaz niespo- 
dziewanym zwrotem: 

„Niech Bóg, nad grzechami litościwy, 
nam (!) odpuści i rękę karzącą odwróci, a my 
stańmy do naszej pracy, która ziemię na- 
szą wzmacnia i odradza”, 

Czy Bóg mu odpuści? — nie wiemy. Czy 
Polska przebaczy i przebaczyć może? Roz- 
strzygnie 6 tem wiele czynników, a w pierw- 
szym rzędzie jego szczery żal i odrabianie 
szkód, jakie popełnił. JI. M. 


od wojny z nieprzyjacielem państwa! Przecież 
tylko w walce z wrogiem państwa wypełnić 
się winien twurdy los żołnierza, każący mu 
umierać, poza tem żołnierz musi być „spokoj- 
ny“ i nie brać udziału w walkach partyjnych. 
Armja winna być wielką niemową la gran- 
de muette wobec stronnictw politycznych. 
W dalszym ciągu zapewnia minister, że 
„wspomułenie o bojach majowych w War- 
Szuwie, e tych walkach, któreśmy ze sobą 
stoczyli, nie dzielić, lecz łączyć mas wtedy 
będzie, jak wspomnienia gwałtownej sprze- 
czki między %ochającymi się wzajemnie 
i kochającym swą rodzinę braćmi”, 
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W końcu p. Piłsudski oświadcza, Że staje 
znowu na czele wojska jako jego „Wódz“ (we- 
dług Konstytucji w czasie pokoju wojsko nie 
ma „wodza“, a tylko najwyższego zwierzchni- 
ka, którym jest Frezydent Rzplitej) i powraca 
do swego ulubionego tematu, t. j. de swych 
zwycięstw, które on „przy ogólnej demorali- 
zacji i zepsuciu* odnosił, „nie umiejąe przy- 
tem i nie ehege korzyści własnej dopilnować 
lub dochodzić*. 

Jakiej korzyści? Czego życzył sobie p. Pi- 
sudski oprócz najwyższych urzędów, odzna- 
czeń i tytułów, które otrzymał? 

Zwycięstwa z r. 1020! Tak, rosną one 
w naszem wspomnienie, ale jeśli chodzi o p. 
Piłsudskiego, to pamiętać będziemy głównie! 
o jego zwycięstwie z maja r. 1926... Żaden roz- 
kaz dzienny nie potrafi wymazać z naszej pa- 
mięgł pierwszego buntu wojskowo-soejalistycz- 
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poleca Fabryka 
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cieszyli się szacunkiem na lewicy jeszcze na 


2| A. Piasecki S.A, Kraków. | 


rokoszu 


Żądwych strzałów w. Sulejówku nie było., Załatwianie osobistych porachunków ł ge- 


szeftów. 


Jaki eel tych gesto rzucanych, a potem 
szybko wyeotywanych kłamstw? Usunięcie 
niewygodnych osób celem zrobienia miejsca 
dla różnych Szezurków i Bukackich. Z kry- 
jówek — pisze „Echo Warszawskie“ — wy- 
szły szakale, węsząc żer i zdobycz, 

Ci sami, co szumnie krwawą tragedję 
z 12, 13 i 14 maja nazwali zbrojnym prote- 
stem przeciw nieprawości moralnej partji 
i jednostek — wyszli ze swych zaułków par- 
tyjnyek, by z krwi bohaterów lub posłusz- 
nych narzędzi wojskowego rozkazu kuć ka- 
pitał partyjny, ciągnąć zyski polityczne, za- 
łatwiać porachunki osobiste i geszefty par- 
tyjtie*, 

Metoda oszczerstw, zastosowana w ub. 
latach przeciwko niewygodnym generałom, 
dała dobre wyniki, Udało się usunać lub ze- 
pchnąć na bok najdzielniejszych i najbar- 
dziej zasłużonych generałów polskich. Dość 
wspomnieć nazwiska gen. Józefa Hallera, 
Stanisława Hallera, Dowbór - Muśnickiego, 
Rozwadowskiego, Szeptyckiego, Sikorskie- 
go, Kukiela, Atak skoncentrowano obecnie 
na trzech generałach: Rozwadowskim, Jaź- 
wińskim i Zagórskim. Przed kilku dniami 
w prasie rokoszańskiej zarzucano im, że pro- 
wadzili walkę w sposób „nieludzki“, bronili 
gmachu szpitala (gen. Rozwadowski) i strze- 
lali lub przynajmniej kazali strzelać z aero- 
planów (gen. Zagórski). Dziś zarzutów tych 
już się nie podnosi. Oszezerstwo spełniło 
swój cel, porzuca je się więc i szuka no- 
wego. Trzech generałów aresztowano pod 
zarzutem, że nadużywali swych urzedów 
dla... zysków osobistych. . | mas aa ji 
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© nowy Seim. 


Jednym. z niewielu programowych postu- 
latów rokoszan jest rozwiązanie Sejmu i Se- 
natu. Żądanie to przedstawiają pisma lewi- 
cowe w ten sposób, jak gdyby prawica za- 
chwycona była obecnym Sejmem i cheiała. 
go jak najdłużej utrzymać przy życiu. $po- 
łeczeństwo wie jednak, że właśnie stron- 
nietwa praworządne dążyły do zmiany i co 
najważniejsza, reformy Sejmu, Kluby ZLŃ. 
i Ch. D. zgłosiły wnioski a zmianę ordynacji 
wyborczej. Chrz. Dem. chciała pomniejszyć 
Sejm © stukilkudziesięciu, Z. L. N. nawet 
o połowę posłów. Pos. Chaciński złożył 
wniosek klubu Ch. D., poparty przez NPR., 
P.S. L i Z. L. N. 6 nadanie Prezydentowi 
prawa rozwiązywania Sejmu. Wnioski te, 
a zwłaszezą żądania redukeji liczby posłów, 
z niechęcią przyjęte zostały przez lewicę. 

Obecnie, gdy lewica chce przeprowadzić 
wybory na podstawie dotychczasowej ordy. 
nacji wyborczej, przypomina w „Gaz. Por. 
Warsz.“ pos. Kozłowski, że złożył już wnie- 
sek, uniemożliwiający sprawowanie manda- 


itu poselskiego przez dwie kadencje z rzę- 


du. Gdyby więc wniosek ten został przyjęty. 
ami jeden z obecnych posłów nie wszedłby 
deo nowego. Pos. Kozłowski sądzi, że system 
taki dałby dodatnie rezultaty. Wiedząc, że 
nietykalnymi będą tylko przez 5 lat. zacho- 
wywaliby się posłowie i senaterowie inaczej, 
niż dotychczas. 

„Ustałaby w znacznej mierze demagogja 

i system protekcyjny, albowiem posel nie 

zabiegałby 6 łaski wyboreów, wiedząc, ża 

i tak na nowo wybrany nie hędzie*, 

„.Wręcz przeciwne stanowisko zajmuje w 
„Rzeczpospolitej** p. Strakacz, Wskazuje, że 
ordynacja wyborcza nie może ograniczać 
praw obywateli wbrew Konstytucji. Praca 
poselska też wymaga specializacji. 

„Usunięcie z Sejmu ludzi wyrobionych, 
mogłoby na długi czas skazać go na bez- 
płodne wysiłki, mogłoby bądź unieruchomić 
naszą maszynę państwową, bądź też narazić 
ją na dyletanekie posunięcia". 

Błędem byłoby usunięcie z przyszłego 
Sejmu wszystkich posłów, nawet tych, co 
niejednokrotnie dali dowody światłości umy- 
słu i ofiarnej pracy dla dobra publicznego. 
Więe — kończy p. Strakacz — wniosek pos. 


| Kozłowskiego nie powinien być przyjęty. 
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„Sanacja moralna“ p. Wilkońskiego 


Pożyczka 250.060 zł. dla Związku Stow, Roln. 


Jak donosiliśmy, na skutek przewrotu zo- 
stał zamianowanry prezesem Państwowego Ban- 
ku Rolnego p. Tomasz Wilkoński Cała dzia- 
łalność tego pana polegała na zawieszeniu 
w urzędowaniu jednego dyrektora, jeduego 


'wieedyrektora i kierownika oddziału Pozatem 


dokonał jeszcze jednej czynności. Mianowicie 
Związek Stowarzyszeń  Rioluiczo-handlowych, 
którego p. Wilkoński jest prezesem Rady nad- 


3 | zorczej, korzystająe z faktu, ża pełni on funkcje 
3 | komisarza w Banku Rolnym, wniósł eorychlei 


podanie: e pożyczkę 250.000 zł. Ponieważ 
wszystkie wyższe kredyty są rozważane na po- 
siedzeniu komitetu, przeto zażądano zastosowa- 


i |nia tego zwyczaju i w danym wypadku. Sprze- 
i| wH się jednak temu najbezwzględniej p. nad- 


zwyczajny komisarz Wiłkoński, nazywając na- 
wet takie żądanie „prowokacją“. 
Ag. „Varsovia“ donosń, że p. Wiikoński, po 


SĄ |dwudniowem urzędowaziu w Bamku Riołnym, 


ustąpił z zajmowanego stanowiska, a wobed 
równoczesnej dymisji p. Z, Dziewanowskiego, 
prezesa Rady nadzorczej, Państwowy Banii 
Rolny jest obecnie bez władz madzorezygii 
i dyrekcji. : 


KRONIKA KRAJOWA. 


——0— 
Nowy dowódca warsz. Podchorążówki. 


Odnośnie do kwestji dowództwa w war 
szawskiej Szkole Podchorążych Piechoty, 
stwierdzamy, - ża natychmiast po zajęciu Bel: 
wederu przez wojską Piłsudskiego, został mia- 
nowany dowódcą Podchorążówki warszawskiej 
mjr. Bertold Merwin (Baruch Menkes} specjal 
nym rozkazem sztabu wojsk Piłsudskiege z dn. 
14 b. m. O mianowaniu tem jednak warszaw= 
ska prasą zamilezała. Dopiero w tydzień póź: 
niej, widocznie na skutek skandalu, jaki jed- 
nak ta „nominacja* wywołała w Warszawie, 
mianowano nowego komendanta tejże szkoły, 
niejakiego  Chilewskiego, 7pnułkownika pie- 
choty, 


Ks, Qraczewski wstępuje do P. P. S.7 


Pisma warszawskie doniosły, że znany 
z sensaeyjnych odczytów, cełujący w autore- 
Klamie ks. Oraczewski, były ezłonek Pogoto- 
wia Patrjotów Polskich, zamierza pod wpły- 
wem ostatnich wypadków norzucić stan kar 
płański i wstąpić do P. P. S. W najbliższym 
odczycie oraz specjalnej broszurce zamierza 
wyłuszczyć pobudki swego kroku. 

Jakkolwiekby się przedstawiała wiarygod- 
ność tych doniesień, władze kościelne powinny 
położyć wreszcie kres kompromitowaniu sta: 
nu kapłańskiego przez ks. Oraczewskiego. Je- 
go działalność obserwowaliśmy oddawra i je 
dynie wzgląd na suknię duchowną powstrzy- 
mywał nas od oceny jego odezytów, wygłar 
szanyeh n. p. w ub. roku w Krakowie, a re 
klamowanych przez „H. Kur. Goda.* i „Nar 
przód. 

Od kilku już lat pozostawał ks. Oraczewski 
w zatargu z władzami kościelnemit i nie peł- 
nif obowiązków kapłańskich. Na jogo odczy: 
ty, w których głosił poglądy sprzeczna z mau- 
ką katolicką, również już przed kiiku laty 
zwróeono baczną uwage. 


Szymjans od prof, Qssendowskiego 

jedzie do Polski. 

Ogród Zoologiczny w Poznaniu otrzymał za- 
wiadomiemie od bawiącego obecnie w Iaryżu 
prof. Ossendowskiego, iż połski podróżnik wy- 
syła do Poznania sleepingiem szympansa imie- 
niem „Magda“. Pizze o niej w liście Ossendow- 
ski tak: „Żywi się bananami, osłodzonym goto- 
wanym ryżem i marchwią pije czystą wodę, 
Jeżeli tak ją żywić w Poznaniu nie będą — 
umrze małpa a tymczasem jej cena na rynku 
francuskim jest 30.000 franków i podjąłem duża 
rudu, zby ją zdrowe de Europy dostarczył. 
Chodzi więc a to, aby na granicę niemiecką 
przysłano człowieka, któryby się zwrócił. wo 
przewodnika „sleepingu', otrzymał od niego 
dokumenta i dowłózł sobie małpę od granicy 
do Poznania Niech ten czławiek weźmie ze 
sobą ciepłą piachtę aby przykryć klatkę z mał: 
pa w drodze“. 


NOWI NAWRÓCENI NA KATOLICYZM 
W WILNIE. Akcia archimandryty Moarozowa 
w Wilnie zatacza coraz szersze kręgi. Ilość 
osób, która porzuciłą prawesławie i przyjęła 
katolicyzm, wzrosła do liczby 940. 

POMNIK LANGCIEWICZGWI wystawić pra: 
gnie miasteczko Wąchock, w pow. itżeckim, na 
pamiątkę bitwy, stoczonej przez dyktatora z ro- 
sjanami pod Wąchockiem w r. 1863. 

TENOR OPERY POZNAŃSKIEJ NIE CHCE 
ŚPIEWAĆ PO POLSKU. Onegdaj podczas 
przedstawienia „Cavalleria Rusticana“ w Te 
atrze Wielkim w Poznaniu, publiczność epuści- 
ła manifestacyjnie salę, aby zaprotestować 
przeciwku ignarowaniu tekstu polskiego opery 
przez tenora, Ozarzockiego, który od kilku lat 
uparł się śpiewać niektóre partje w obcym ję- 
zyk. 

EKRANY POZNAŃSKIE ZNOWU ROZ- 
ŚWIETLRY SIĘ. Na skutek zamknięcia kino- 
teatrów pozrańskieb, magistrat m. Poznania, 
okniżyi podatek od biletów kinowych na razie 
z 76 proc. na 60 proc. Wobec tego właściciele 
uruchomili teatry świetlne z dniem 23 bm. Nie 
znaczy te jednak, aby kinoteatrom polskim: nie 
zagrażał ciągły deficyt. Przypomnieć naldły, 
ie zagranicą podatki dochodowe z kin, wyrpła- 
cane władzom municypalnym, wahają się od 5 
do 10 procent. 

BEZCZELNOŚĆ, Jak donosi jeden z wiel: 
kopolskich dzienników — prezydent m. Ino- 
wrocławia. miał 19 b. m. ciekawą” wizytę dele- 
gacji P. P. S., która zażądała od niego przyzna- 
nia odpowiedniej zapomogi na Święta, z okazji 
zwycięstwa Piłsudskiego. 

SPŁONĄŁ CYRK W STANISŁAWOWIE. 
Groźny pożar, jaki wybuchł w cyrku, bawią: 
cym w Stanisławowie, zamienił w gruzy i po: 
piół cały cyrk wraz z urządzeniem. Dzięki akcji 
straży ogniowej, uratowano od ognia sąsiednie 
domy mieszkalne, 

ZJAZD MELJORACYJNY ODBĘDZIE SIĘ 
WE WRZEŚNIU. W dniach od 3 do 6 czerwcą 
b. r. miał odbyć się pierwszy Ogólno-państwo- 
wy Zjazd Meljoracyjny w Warszawie. Poniewaź 
wypadki ostatniej doby, a zwłaszcza zaabsor- 
bowanie umysłów sprawami ogólno-państwowej 
natury nie sprzyjają spokojnym obradom zjaze 
dowym, przeto Komitet Organizacyjny zdecy- 
dował Zjazd odroczyć do 5--8 września b. r. 

MILFON NARYBKU wpuściła do zatoki 
puckiej obecnego roku państwowa wylęgarnia 
ryb w Packu. Dodać naloży, że za ezasów nie: 
mieekiek produkcją tej wyłęgarni nie przekra< 
czała ówierci miljona narybku wędrownego. 


Nr. 119. 


W „GOŁĘBNIKU*, 
fgnacego Nikorowicza, grano w tych dniach 
w Tarnowskich Górach w teatrze amatorskim, | 
urządzonym staraniem p.. Starościny Żuław- | 
skiej i rotm. Żuławskiego, na rzecz biednych 
Tow. Wincentego a Paulo. Dochód z przedsta- 
wienia był znaczny, Publiczność w pełni dopi- 
sała, oklasków pełno było przy otwartej kur- 
tynie, Jest to dowodem, że sztuką żyje i żyć 
będzie, zwłaszcza wśród publiczności, która 
lubi sztuki posiadające właściwości naszego TO- 
dzimego humoru. 

7 CETNARÓW ZŁOTA i SREBRA W MIA- 
STECZKU ODOLANOWIE. Niemałe poruszenie 
w mieścinie wielkopolskiej, Odolanowia, wywo- 
tłało przybycie z Ameryki niejakiego M. Kurca, 
który pragnie wykopać z ziemi skarb, schowa- 
ny tam w czasie wojen napoleońskich. Skarb 
mą się składać z monet, kielichów i innych 
kosztowności, łąvznej wagi 7 cetnarów; zako- 
pała go ongiś księżna Sułkowska. Podobno ma- 
gistrat Odolanowa wszedł w umowę z Kurcem, 
iżby połowa skarbu przypadła w udziale mia- 
stu, 


KA SZEROKIM SWIECIE 


Kitchener otrzyma pomnik. 


Marszałek angielski, lord Kitchener, który 
utonął na pancerniku „Hamsphire* podczas 
wojny światowej, będzie uczczony pomnikiem 
w Londynie, którego otwarcie nastąpi 9 czerw- 
ca, w obecności króla Jerzego. Oeremonji odsło- 
rięcia dokona książę Walji. Statua Kitchenera 
ustawiona jest naprzeciw pomników lorda Ro- 
bertsa i lorda Wosleya. 


Japonia — nieszczęśliwy kraj. 

Wygasły, jak się zdawało, wulkan japoński 
Tekaszi koło miejscowości Hokkido, zaczął 0- 
negdaj wyrzucać lawę przy akompanjamencie 
grzmotów, słyszanych w promieniu 32 km. Los 
2.000 osób jest nieznany. 200 osób zostało za- 
topionych przez wytryskające z ziemi wody. 
Lawa uniosła 60 domów. Mieszkańcy miasta 
Miye, polożonego u podaóża wulkanu, uciekają 
w panice. 


JEDEN ZA WITOSEM, DRUGI ZA PIL- 
SUDSKIM. Przed paru dniami w hotelu „Iman- 
ta“ w Rydze zatrzymało się dwóch Polaków, b. 
oficer W. P. Wyszchorski i urzędnik kołejowy 
Fedorowski. Pomiędzy nimi wynikła sprzeczką, 
na tle przekonań politycznych. Wyszehorski 0- 
kazał się stronnikiem Witosa, zaś Fedorowski 
Piłsudskiego. Sprzeczka doprowadziła do bójki, 
podczas .której Wyszehorski pchnął nożem 
w plecy swego towarzysza. Stan Fedorowskie- 
go jest beznadziejny. 

POLSCY LOKATORZY NIE DOSTALIBY 
NAWET PASZPORTU NA TEN ZJAZD. One 
gdaj został otwarty w Zurychu międzynarodo- 
wy kongres lokatorów, który rozważy m. in. 
sprawę nowego typu urządzeń mieszkalnych 
zbiorowych. 

HISTORYCY W GENEWIE.. W Genewie 
odbyło się posiedzenie organizacyjne Międzyna- 
rodowego Komitetu Historyków. Polskę repre- 
zentował prof. Dembiński i prof. Handelsmann. 
Komitet sę ostatecznie ukonstytuował obej- 
mując 2i państw. Do zarządu wszedł przedsta- 
wieiel Polski, prot. Dembiński. Zapadła na pa- 
siedzeniu uchwała odbycia zjazdu międzynaro- 
dowego w r. 1928 w Oslo, oraz wyznaczono 
Warszawę na miojsce zjazdu w r. 1938. 

JEDENASTA ROCZNICA  PRZYSTĄPIE- 
NIA WŁOCH BO WOJNY ŚWIATOWEJ ob- 
chodzona była uroczyście w całym kraju. — 
W uroczystościach brali udział uczestnicy woj 
ny „Jaszyści i różne stowarzyszenia. W Rzymie 
przed grobem Nieznanego Żołnierza przeciągnę- 
ły olbrzymie tłumy z pochodniami. 

CZARNYCH KOSZUL NIE WOLNO NOSIĆ 
KOBIETOM. Poseł A. Turati, sekretarz gene. 
ralny partji faszystowskiej, zakronił w specjal- 
mym okólniku noszenia czarnej koszuli faszy- 
stowskiej kobietom i dziewczynkom, Tłumaczy, 
to tak Turati: „Czarna koszula jest męskim 
symbolem bojowego ducha naszej rewolucji i 
niema nie wspólnego z okowiązkiem dobroczyn: 
ności i pracy społecznej, które faszyzm powie- 
rzył kobiecie”, 

W MADRYCIE ODBYŁO SIĘ OTWARCIE 
14G0 MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU 
GEOLOGICZNEGO w obecności króla i korpu- 
su dyplomat. Uczestniczył w otwarciu również 
poseł Rzplitej p. Sobański. Delegacja polska 
pod kierownictwem delegata rządu prof. Moro- 
zowicza, składa się z prof. Arctowskiego, No- 
waka, Goetia, Świderskiego i Lencewieza, któ- 
rzy zostali przedstawieni królowi. č 

MINISTER SIĘ POWIESIŁ, Wiceprezes 
Centralnego Komitetu jugosłowiańskiej partji 
radykalnej, Jowanowiez, były minister w kilku 
gabinetach radykalnych, powiesił się onegdaj 
w Belgradzie, z powodu choroby nieuleczalnej, 

GDZIE SIĘ TO WSZYSTKO PODZIEJE? 
CO TO BĘDZIE JADŁO? Według najnowszych 
obliczeń, ludność Ohin wynosi 636,095.000 o- 
sób, — Miasto Pekin liczy 4 miljony, a Shanghai 
5 i pół miljona mieszkańców. 

„SUSI* TRIUMFUJĄ W STANACH ZJED. 
Prezydent Coolidge podpisał bill, mocą którego 
liczba agentów i urzędników prohibieyjnych, 20- 
stała potrojoną, co zapowiadą wzmocniona i 
surowe przestrzeganie ustawy prohibieyjnej, 

WULKANY NA USŁUGACH LUDZKOŚCŁ 
Mieszkańcy włoskiego miasteczka  Tuscano 
w okregu Lardello, potrafili zużytkować parę 
ńwydobywającą się z wulkanu, do oświetlenia 
miasta, ogrzewania swych domów i pieców ku- 
chennych. W innej miejscowości energja wulka- 
niczna wytwarza elektryczność, rozsyłaną po- 
tem do kilku miasteczek, w promieniu 50 mil, 
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w roli cara E., Jannings. — Nadto uzupełnienie: 


Przyjazd Marszałka Focha do Polski 2 Maja 1928 


| Uroczystości wkroczenia wojsk polskich na Górny Śląsk. 


KRONIKA KRAKOWSK 


Dr Nowakowski dyrektorem Teatru im. Słowackiego. 


Po dłuższych pertraktacjach, jakie wiceprez. 
m. Rolle prowadził z dyr, Trzeińskim w sprawie 
dzlszego kierownictwa Teatru miejskiego, dy; 
rektor Trzciński oświadczył ostatecznie, że wo- 
bec znacznie korzystniejszych  propozycyj 
z wielu innych stron jest Zmuszony podtrzymać 
swą rezygnację z dyrektury Teatru miejskiego, 
zapowiedzianą jeszcze ną początku obecnego se: 
zonu. 

Wobeo tego oświadczenia, Prezydjum mia- 
sta powierzyło prowadzenie Teatru miejskiego 
znanemu artyście, Drowi Zygmuntowi Nowa- 
kowskiemu, mianując go dyrektorem Teatra 
m od sezonu 1926/27. Prezydjum miasta uwa- 
żało zą wskazane w interesie normalnej pracy 
w teatrze, „przesilenie“ teatralne możliwie skró- 
cić, a to ze względu na rozpoczynający się wła- 
Śnię okres kontraktów z artystami. 


Z Dyrekcji Teatru otrzymujemy następują 
ta pismo: „Dyrektor Teofil Trzelński odmówił 
przyjęcia warunków, ofiarowanych mu przez 
Zarząd m. Krakowa na sezon przyszły i z koń- 
cem bieżącego sezonu ustępuje z dyrektury te- 
atru miejsk, im. J. Słowackiego”, 


wyświefim 
od środy 26. Maja b. r. 


dramat na tle mroków rosyjskiej państwowe 
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Zamianowanie Dra Nowakowskiego dyrek- 
torem miejskiego teatru w Krakowie należy 
powitać z uznaniem, P, Nowakowski w czasie 
swojej pracy scenicznej dał się poznać jako wy- 
bitny „artysta, zdolny reżyser i zapobiegliwy 
administrator. Karjerę sceniezną rozpoczął 
w Teatrze Ludowym w Krakowie, skąd prze- 
szedł do Teatru im, Słowackiego, gdzie kreo- 
wał pierwszorzędne role dramatyczne. Stąd 
przeniósł się do teatru „Bagatela“, który przy 
jego energicznej współpracy stanął na wysokim 
poziomie artystycznym. Ostatnio Dr Nowa- 
kowski kierował teatrem miejskim w Łodzi, 
skąd właśnie ma objąć odpowiedzialną placów. 
kę kulturalną W naszem mieście. 

Wierzymy, że p. Nowakowski wniesie na 
krakowską sceną miejską wiele życia i świe- 
żości, a dzięki swej wybitnej inteligencji, 
wszechstronnemu znąwstwu literatury, dużym 
zdolnościom aktorskim + sprężystemy zmysło- 
wi organizacyjnemu, utrzyma teatr na wysokiej 
wyżynie artystycznej, tem więcej, że w facho- 
wym. Kierowniku administracji teatru, dyr. Mi- 
kuckim, znajdzie oddanego sprawie współpra- 
cownik4, 


——000—— 


Znowu konfiskata „Głosu Narodu“. 


Niedzielny numer naszego pisma został 
w szeregu miejsu skonfiskowany. przez proku- 
ratorję. Ołówek cenzora pokiereszował silnie, 
zwłaszeza artykuł wstępny, który wprost świe- 
cit białemi plamami. Czytelnikom naszym zma- 
ny jest umiarkowany ton i tendencja naszych 
artykułów, będących wyrazem stanowiska na- 
szego na gruncie prawa i legalności. Stwierdza- 
my, że tę pracę pacyfikacyjną 1 praworządną 
uniemożliwia nam prokuratorją przez ustawicz- 
ne konfiskaty dziennika — jedynego w Krako- 
wie dziennika, reprezentującego hez zastrzeżeń 
ideę narodowo-pafistwową. 


Pensje urzędnicze ną czerwieo 
nie ulegną zmianie. 


Z Ministerstwa Skarbu dowiadujemy się, że 
uposażenie funkcjonacjuszów państwowych na 
miesiąc czerwiec W. r. pozostaja bez zmiany, 
czyli pobory wypłacone zostaną w należnym 
czasie według norm tstalońych ną maj. Odpo- 
wiednie zarządzenie wydane zostanie przez Mi- 
nisterstwo Skarbu w najbliższych dniach wszyst 
a urzędom, uskuteczniającym wypłatę po- 

orów: 


Uczezeniea zasług ks. dr. Rizzi'ego. 


W pierwszy dzień Zielonych Świąt uczcił 
Chór Cecyljański przy Bazylice 00. Francisz- 
kanów, uroczystość imienin swego dyrygenta, 
kompozytora ks. prof. Dra Bernardino Riz- 
zi'ego. Podczas uroczystej Mszy áw., celebro- 
wanej przez Solenizanta, o godz. 9 rano w Ba- 
zylice franciszkańskiej, Śpiewał mieszany Chór 
Cecyljański ze solistami: tenorem p. Sikorskim 
i barytonem p. Pulchra. 

O godz. 11 w południe odbyła sią w sali 
Tow. Rolniczego Akademia, na której program 
złcżyły sią przemowy, śpiewy i wręczenie po- 
darków zasłużonamu Solenizantowi. Wehodzą- 
cego na salę ks. Rizzi'ego powitała liczna pu- 
bliczność oklaskami, poczem chór w pełnym 
składzie, w liczbie około 60 śpiewaków, odśpie- 
wał kantatę. Następnie ppzemówił do Soleni- 
zanta w imieniu zespołu Śpiewaczego prezes 
Sikorski, życząc mu owocnej pracy na terenie 
Krakowa. W imieniu młodzieży składał Życze- 
nia jeden ze studentów, poczem prezes chóru, 
p. Sikorski wręczył ks. Rizzi'emu ozdobne al- 
bum z widokami Krakowa i fotografjami dru- 
żyny śpiewaczej. Młodzież ofiarowała od siebie 
wspaniałą kasetę z papierem nutowym i przy- 
borami do pisania. Wzruszony dowodami go- 
rącej sympatji, ks. Rizzi odpowiedział w ser- 
decznych słowach, poczem Chór Cecyljański, 
który po dwuletniej działalności wybił się na 
pierwsze miejsca tutejszych Śpiewaczych zespo- 
łów, odśpiewał pod batutą zastępcy dysygenta, 
P. Ao sześć utworów różnych mi- 
strzów. 


Paszporty ulgowe dla młodzieży 
akademickiej. 


Począwszy od roku akademickiego 1926/27, 
studenci polscy, studjujący w uczelniach zagra- 
mieznych, będą mogli uzyskać od Ministerstwa 
W. R. i O. P. poświadczenia na paszporty ul- 
gowe, celem ponownego wyjazdu na studja za 
granteę, jedynie w tym wypadku, gdy przed- 
stawią zaświadczenia władzy szkolnej, stwier- 
dzające, że istotnie studja te odbywają i wy- 
Komywają przepisane prace. W związku z tem, 
Karty legitymacyjne studenckie i matrykuły 
uczelni zagranicznych nie będą poczytywane za 
wystarczający dowód odbywania studjów poza 
granicami kraju, 


paz OOO" | 


2 Kraków, 26 maja. 
Środa 26: Św. Filipa Ner, 
Czwartek 27: Św, Marji Magdaleny, 
Ćwartek 27: Wschód słońca o godz. 3,41, 

zachód o 19.34, 

ZIELONE ŚWIĘTA. Tłumy osób spieszyły 
w pierwszy dzień Świąt na Bielany, gdzie 
w klasztorze 00. Kamedułów odbywał się co- 
roczny odpust. Ruch panował niezwykły. — 
W Krakowie na pl. Groble stały masy wózków 
wiejskich oraz autobusów przybranych w zieleń, 
które odwoziły publiczność na Bielany. Koło 
godz, 4 po południu przeszła gwatłowna burza 
i spadł ulewny deszcz, który, ustał dopiero pó- 
źnym wieczorem. W, drugi dzień Świąt pogoda 
dopisała, chociaż temperatura znacznie sią ozię- 
k W oba dni Świąt palono tradycyjna „So- 

KIKI. 

WYDZIAŁ ZWIĄZKU POLSKICH ARTY- 
STÓW-PLASTYKÓW w Krakowie ukonsty- 
tuował się w następującym składzie: Prezes: 
Wincenty Wodzinowski, zast, St. Popławski, 
sekretarz J, Krzyszkowski, skarbnik E, Czer- 
wenka, gospodarze: Jabłoński i Filipkiewicz. 
Członkami wydziału: M, Dąbrowski, J+ Fodko- 
sx A. Hiroń, St. Jakubowski, B. Krcha, K. 
Mien, 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: Hir mleka niezbieranego 35— 
40 gr., zbieranego 25—30 gr., kwaśnego 25— 
30 gr., śmietany słodkiej 50.160 gr., kwaśnej 
1.80_2.20 zł, 1 kg. sera krowiego 1.80—1.40 
zł., masłą deserowego 5.60._5.80 zł, zwyczaj. 
nego 4.6015 zł. jaja za kopę 8.8019 zł, za 
sztukę 15—16 gr. Drób; kurs 4—7 zł, para 
kurcząt 3—6 zł. kaczka młoda 3—4 zł, gęś 
5—8 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 12—14 gT., 
buraków ćwikłowych 20—22 gr, marchwi 60 
TO gr., cebuli nowej z nacią 1 zł, czosnku 
2.20—2,40 zł. kapusty kiszonej 25.180 gr, 
kopru ziel. 1.60.-2 zł, kalarepy. nowej nat 
150_2 zł, kalatjor (sztuka) 1.50_2.50, rzod- 
kiewka (wiązka) 20—25 gr, 1 kg. szpinaku 
40—50 gr., sałata za sztukę 15—25 gr., szpa- 
ragi 1 kg. 2.50—3 zł, wiązka 1—1.70 zł. 

HOSSE ARESZTOWANY, Organa policyj: 
ne aresztowały w niedzielę Oskara Hossego, b. 
urzędnika wojskowego, pozostającego pod za- 
rzutem szpiegostwa. Przeciw Hossemu toczyła 
się z początkiem bież. miesiąca rozprawa, która 
jednak nie została doprowadzona do końca, 
gdyż oskarżony zbiegł z sali sądowej, a poszu- 
kiwania sądowe pozostały przez dłuższy czas 
bez rezultatu. 

Z KRONIKI POGOTOWIA 1 POLICJI. Wó 
tramwajowy Nr. 8 najechał w ul. Sławkowskiej 
na Walerję Baran, służącą; nieszczęśliwa do- 
znała złamania ręki — W uł. Wiśłnej nastą- 
piło zderzenie się beczkowozu automobilowego 
z motocyklem. Jadący motorem Paweł Amsizel' 
uległ ciężkim potłuczeniom. — Stanisław Kaim, 
6-letni chłopczyk, wpadł pod wóz i doznał lek- 
kich pokaleczeń. — Lekarz Pogotowia prze- 
wiózł do szpitala 1Bletniego Władysława Tur- 
leja, który spadł z wysokiego drzewa i ciężko 
sią poranil. — Organa policyjne aresztowały 
kilku osobników za kradzieże, włamania, czyu- 
ne tanpnięcie się na posterunkowego i w je 
dnym wypadku za ciężkie pobicie na ulicy ka- 
sjarki kawiarni. 

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła 
większą ilość jodyny Aniela Laskowa, wyrobni- 
ca, Lekarz Pogotowia przewiózł desperatkę 
w groźnym stanie da szpitala, 


= 
Zawiadomienia i komunikzty, 
ZEBRANIE SEKCJI AKADEMICKIEJ 


CH. D. dzisiaj (Środa) e godz, 8 wieczorem 
w Domu Zwiazkowym, z referatem ks, ludwiką 


Bi. 8, 
| 


igodzing 8.30 wieczorem przy ul. Starawiślnej, 


Kasprzyka: | 


watelskiego | "ypowiadając przytem niezrozumiałe dla obec, 
W STOWARZYSZENIU ROBOTNIKÓW jnych słowa: „Sprawa ważna, periculum im 
KATOLICKICH NA MODRZEJÓWCE mówi; mora*, 
dzisiaj prof, Eugenjusz Jelonek na temat:| Gdy nazajutrz rano odwiedził Marguliesa 
„Warunki pomyślnego rozwoju akcji katolie- | w szpitalu jego kolega Herbsto i podchwytli- 
kiej". wie odezwał się: „Jasiek* (Bader) aresztowany, 
ODCZYT KS. VAN ROYA z cyklu „Posłan- ;wówczas Margulies odrzekł: „Tak, on strzelał 
nictwo kat, niewiasty, wieki Średnie. Osoby za- |do mnie", To samo potwierdził wobec Pfeffera 
konne“ odbędzie sią w Kongregacji Duleciji Falleka, dodając, że Bader strzedł do niego 
Marji (pl. Jabłonowskich 1. 8), dziś, we środę, jw głowę w najbliższej odległości, bez jakiego- 
o godz, 7T wieczorem, kolwiek powodu — jak się wyraził — „ni stąd, 
© WOJNIE GAZOWEJ będzie mówił pułk. | ni zowąd”, j 
Dr Nadolski w lokalu Związku oficerów rezer- 
wy, ul. Rajska 8 — dziś we Środę, o godz Co zeznał Bader w śledztwie? 
7 wieczorem, W toku dochodzeń Bader zeznał, że z Mar- 
O UMIESZCZENIU MUZEUM NARODOWE- |goliesem współpracował w akcji samopomocy 
GO NA WAWELU bedzie mówił arch. Stryjeń- |żydowskiej młodzieży akademiekiej, Margu- 
ski w Tow. technicznem (ul. Straszewskiego 28) | lies, zebrawszy w Oświęcimiu 276 zł ma p% 
w piątek 28 b. m. o godz. 7 wieczorem, wyższy cel, nie odprowadził tych pieniędzy da 
WIECZÓR AUTORSKI KAZIMIERZA N.jkasy, Bader, chcąc załatwić sprawę dyskretnie, 
GOŁBY p. t. „W poprzek zawieruchy“ odbę- kadiniiowók z nim Kilkakrotnie o zwrot, 
dzie się W piątek 27 b. m. o godz, 4.30 wiecz., | dnia 24 listopada ub. roku przybył do Margu- 
w sali Kopernika Uniw. Jag, Recytują: p. Ste- 'liesa i zaproponował mu spotkanie pod hotelem 
fan Brem i autor. |Royal, celem omówienia sprawy. W czasie 
LETNISKO WE DWORZE W SKAWIE |przechadzki Margulies wyciągnął pistolet 
pod Chabówką dla kobiet pracujących otwiera ji skierował go w. stroną Badera, jednak broń 
„Związek Młodych Polek“ dnia 15 czerwca b. r. | zawiodła, Wówczas Bader, uprzytomniwszy 50- 
wpisy codziennie między godz. 6—9 wieczorem | bie , że go Margulies chciał zastrzelić, zawołał 
Rynek 84, Pałac Spiski II p. |do niego: „jesteś złodziejem i oszustem, a teraz 
EE: chciałeś się stać mordercą“ i trzymając ciągle 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACZIEGO jswój pistołet skierowany w stroną Marguliesa, 
Środa: „Gra miłości i śmierci“, powiedział do niego: „dość spaceru, idź na- 
Czwartek: „Święta Joanna" iprzód*, Margulies zawrócił, a obwiniony szedł 
i ME za nim. Po przejściu jakich 30 kroków, Margu- 
Teatr „Nowości« przy ul. Rajskiej, lies zapytał się go, dokąd go prowadzi, a Bar 
Środa: „Syn mienaturalny*, der odpowiedział: „do policjanta“, przyczem 
Czwartek: „Syn nienaturalny". Izajściem tem obwimiony był niezwykłe wzbu» 
rzony, 

REPEBEVAR RONIĘPLO WE- s Nagle Margulies, przystanąwszy, oświad- 
Czwartek 27: Wiktor Łabuński, pianista. | gryf, że to niema sensu, chciał się rzucić na nie- 
Niedziela 30: Thea Uyy i Ernest Walt, para 

baletowa, 


„Drogi į środki wychowania oby- 


go. Obwiniony krzyknął: „stój, bo strzelam“ 
i prawie równocześnie strzelił jeden raz. Margu- 
A ilies po strzale zachwiał się, zrobił jakby pół 

WANDA: „Piotr Wielki“. jobrotu i padł twarzą w stronę nasypu kolejo. 

REDUTA: „Cyrk Gray“; 12 aktów, 2 serje. | wego, Obwiniony patrzał chwilę na leżącego, 

UCIECHA: „Namiętność*, dramat 8 aktów.|poczem, pod wpływem przestrachu, począł biec 
„Lord i Paryżanka*, komedja. w stronę Podgórze, skąd jednak wkrótce wrócił 

SZTUKA; „Dziecko o dwóch ojcach". do Krakowa. Obwiniony twierdzi, że strz iał 

PROMIEŃ: „Jackie Coogan wśród ludożer: tylko odruchowo pod wpływem  przestrachu 
ców“; 6 swoje życie, a raczej działał w Obronie ko- 

WARSZAWA: „Przekleństwo miljonów*, |niecznej, Zapytany, dla jakich powodów Mar- 
dramat sens.; w głównej roli Milton Sils, gulies targnął sią na jego życie, Bader podał, 

NOWOŚCI: „Mademe Sans Gene", że prawdopodobnie dlatego, iż chciał pozbyć 

mm—O00—— się świadka jego nadużyć kasowych. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W so-| Na wozorajszej rozprawie Bader tłumaczył 
botę wchodzi na afisz kapitalna Krotochwiła |się, podobnie jak w śledztwie. Rozprawa, da 
wiedeńskiej pary autorów, braci Golz, p. t której wezwano około 30 świadków, potrwą 
„Pani Pick na audjenoji*, w satyrycznem |do końca przyszłego tygodnia. 
świetle ukazująca drobnomieszczańskie sfery, | smmm 
żydowskie i dworskie Wiednia: 

II WIECZÓR UFERINIEGO I JEGO SŁYN. 
NEGO ZESPOŁU, który wczoraj odniósł swoi- 
mi eksperymentami tak niebywały sukces, od- 
będzie sią w teatrze „Bagatela“, dziś, t. j. we 
środę 26 b. m. o godz. 8 wieczorem. Zazna- 
czyć należy, że produkcje zespołu Uferiniego 
stoją na prawdztwym poziomie artystycznym 
swego wodzaju i należą rzeczywiście do niewi- 
dzianych w Krakowie, 

NEKROLOGJA, 

4 Ś. p. ks, mitrat Andrzej Bielecki, wysoki 
dostojnik grecko-katolickiej cerkwi, zmarł we 
Lwowie w 79 roku życia. Zmarły brał wybitny 
udział w życiu politycznym ruskim, Należał do 
obozn staroruskiego. W ub. poniedziałek odbył 
się we Lwowie jego pogrzeb, w którym wA% 
udział przedstawiciela duchowieństwa grecko- i 
rzymsko-katolickiego. 


Za spokój duszy Ś. p. 
z Fertigów 


Izabelli Bogdany owej 
m CE 


jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
odprawione zostanie 


Nabożeństwo żałobne 


we czwartek, dada 27-go maja 1926 roku 

o godz. 9 rano w kościele OO. Kapucynów 
na je, c ad EE = giostra A i 

Krewnyc ja najomyc olepów 
>. i Koleżanki Zmartej, - f 
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PENSJONAT LECZNICZY 
w RABCE £67 
Julii Benoni Dobrowolskiej 


przyjmuje osoby dorosłe 6—6.50 zł dziennie, | 
dzieci 4—68 zł dziennie. 

Pokoje słoneczne, z piecami, werandy, żywie- 

nie smaczne, obfite. Dla małych dzieci kąpiele 

solankowe na miejsen, Adres willa „LECHJA* 


Od Administracji. 


Upraszamy P. T. Prenumerałorów 
o rychłe nadesłanie prenumeraty za 
miesiąc czerwiec celem uregułowa- 
nia nakładu, w tym ealu załączamy 
czeki P. K. 0. do numeru dzisłeiszego. 


CE) 
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noncypient adwokacki przed sądem 


0 ZBRODNIĘ ZABÓJSTWA, 


Wczoraj rozpoczęła się w sądzie okr. kar- 
nym w Krakowie rozprawa przeciw Dr Janowi 
Baderowi (lat 25), koncypjentowi adwokackie- 
mu, oskarżonemu e zbrodnią zabójstwa z par. 
140. Riozprawie, która toczy się w dużej sali 
sądu przysięgłych, przewodniczy sędzia Kraus, 
wotują sędziowie: Podobiński i Warchałowski, 
oskarża prok. Michałowski, Oskarżony ma 
trzech obrońców. Sala przepełniona jest pu- 
blicznością, naturalnie żydowską, dla której 
zarówno tło procesu, jak i sama osoba oskarżo- 
nego, znanego w szerokich kołach żydowskiej 
młodzieży akademickiej — są niezwykłą sen- 
sacją 


| 


j 


IZEXZZA 


w jEUEJWEJ |Tepezidg 


„Periculum jn morać 


Akt oskarżenia przedstawia następująco 
szczegóły zajścia: Dnia 25 listopada 1925 r. | 
około południa zjawiłń się w tutejszej prokura- | 
turze akademiey: Pfeffer, Salomon i Fallek, 
rygoramci praw i donieśli, że poprzedniego dnia | 
około godz. 9 wieczorem kolega ich, Ladwik | 
Margulies, zamieszkały chwilowo w mieszkaniu 
Salomona przy ul. Berka Joselewicza 7, został 
postrzelony w głowę strzałami rewolwerewemi 
na ulicy w odległości 100 kroków od mieszka- 
nia, że miał tyle siły, że dowłókł się do miesz- 
kania, prosząc, by go odwieziono ©. Sk | n 
Podali jeszcze, że tuż przed zajściem bawił | 
w ich miesta Dr LA Bader, koncypjent [4 g SKŁAD FORTEDIANOW 
adwekacki, że on właśnie namawiał Marguliesa jj M Szewska 9 Teleton 4365 
do wyjścia z mieszkania, umówił się s nim na | ANANASSA ZA 


PIRN 
PIANOLE 

PHONOLE 

FISHARMONHE 


Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i uż ywanych, 


Przedstawieiełstwo 20 pierwszorzę=” 


1252 


dmyech fabryk światowej sławy. 
Sprzedaż na raty. Connfki bozałalnia 


MELENA SMOLARSKA 


GOSPODARCZE. ™™ 


Abu —— 


* WIADOMOSCI 
Nowa fala drożyzny. 


siły z dniem 15 maja podwyżkę cen węgla 
o 8% z powodu podwyżki płac robotników. 

Od dnia 1 ezerwca b. r. cena węgla pod- 
| wyższona ma być o dalsze 10%, 


Niepokojące wieści z Zagłębia dąbrowskiego. | 


Ministerstwo spraw wewnętrznych ga e 
ło alarmujące telegramy od magistratów: So- 


snowca, Będzina, Kiele, Dąbrowy Górniczej. 
oraz miejscowości Górnego Śląska o gwałtow- 


poduoszeniu się cen w tych miejscowo- | 


ściach, Wzrost ten wynesi 30%. 
Władze samorządowe stwierdziły, 
ność przy obecnych zarobkach, które zupełnie 
mie wzrosły, nie jest w stanie nabywać potrzeb- 
nych do życia środków żywności, wobec czego 


że lud- | 


Nad zwyżką cen zastanawiać się będzie mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych. 


Podwyżka taryf kolejowych. 


W kołach gospodarczych wywołała konster- 
nację i zaniepokojenie wiadomość o mającej na- 


proszą o spieszną interwencję celem położenia | stąpić od dnia 1 czerwca podwyżce tarył prze- 


tamy drożyźnie. 


wozowych na kolejach państwowych. Według 


Hurtownicy i handlarze wciąż wywożą Zna-| opinji sfer gospodarczych, zwyżka taryf wy- 


ezne ilości środków żywności do Niemiec. 
Dwukrotna podwyżka węgla, 


wołą w życiu ekonomicznem szereg niepożąda- 
nych objawów, w pierwszym zaś rzędzie spo- 


Wszystkie kopalnie węgła w Polsce zgło- |woduje wzrost cen artykułów przemysłowych. 


Uigi kolejowe dla letników. 


Ministerstwo kolei podtrzymało w całej peł- 
ni, i w tym roku, zeszłoroczne postanowienie 
przyznające kuracjuszom, korzystającym z kra- 
powych uzdrowisk, taryfowe ulgi kolejowe, po- 
nadto zaś rozszerzyło je na letników, korzysta- 
jących z wybitnych letnisk wschodnio-karpac- 
kich, orawskich, spiskich i pomorskich. 

W tych też dniach ukaże się 45 numer 
dziennika ustaw państwa, zawierający rozpo- 
rządzenie wprowadzające z dniem 15 maja b. r. 
do dnia 31 października b. r. opust w wysokości 
66% od cen biletów powratnych wszystkich 
trzech klas pociągowych dla tych kturacjuszów 
i letników, którzy po 14-dniowym pobycie ku- 
racyjnym lub odpoczynkowym powracać będą 
do domów z wymienionych niżej uzdrowisk i le- 
tnisk. Z uig korzystać mogą wówczas, © ile od- 
ległość staeji uzdrowiskowej, czy też letnisko- 
wej od stacji powrotnej wynosi conajmniej 
100 km. 

Z ulg korzystać mogą w roku bieżącym 
1 dzieci poniżej lat 10. 

Lista uzdrowisk i letnisk, których kuracju- 
sze i letnicy mogą korzystać z omawianych ulg 
taryfowych, obejmuje następujące miejscowo- 
ści: 

W województwie krakowskiem: Bukowina 
(st kol. Poronin); Bystra w pow. bialskim (st. 


TECZEK Że PK 
DE AWRTY ZE zz 0) 
Z 
e . 

+ 4 


k 


eT a 


6 


tóra polska fabryka stempli 


odda swe SZ roby zastępczo na Górny 
Sląsk. — Oferty pod „A 20“ Leun MS- 
zur, Rybnik W. Sląsk. 89i; 


no 


Ceny 


Pasy Przepuklinowe 


ws elkiego rodzaju — pachwinowe, pępkowe, 


kol. Wilkowice-Bystra); Czarny Dunajec, Ja- 
błonka, Lipnica Mała, Lipnica Wielka i Orawka 
(st. kol. Czarny Dunajec); Krościenko (st. kol. 
Nowy Targ lub Stary Sącz); Krynica, Krzeszo- 
wice, Muszyna, Piwniczna, Poronin, Rabka. 
Swoszowice, Szczawnica (st. kol. Nowy Targ 
lub Stary Sącz); Wysowa (st. kol. Grybów); 
Zakopane-Jaszezurówka (st. Kol. Zakopane); 
Żegiestów-Zdrój, Raycza, Zubrzyca Górna, Zn- 
brzyca Dolna, Podwilk i Podszkole (st. kol. 
Czarny Dunajec lub Raba Wyżna). 

W województwie lwowskiem: Hołosko Wiel- 
kie (st. kol. Lwów); Horyniec, Iwonicz, Lubień 
Wielki, Niemirów (st. kol. Rawa Ruska lub Ja- 
worów); Rymanów, Truskawiec. 
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Eksport przez Gdańsk rozwiia się, 


W porcie gdańskim panuje nadmierny przy- 
pływ statków transportowych i obecnie cze- 
kają, ewentualnie ładują węgiel 32 statki. 
W kwietniu przeładowano w Gdańsku 238.288 
tony, w Gdyni ckoło 23.000 — w pierwszej po- 
łowie maja przeładowano w Gdańsku 138.000 
ten, w Gdyni około 19.000 ton. 

Do końca października będą zmontowane 
trzy nowe portowe kramy i ukończoną budowa 
400 mtr. wybrzeża, ee zwiększy o około 50 proc. 
ogólną zdolność przeładunkową portu gdań- 


$ Zwykły wiersz (inseratowy) 
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Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. — Uk 


SZYTE 


„GŁOS NARODU“, dnia 87 majas 


wą Br SĘ 
skiego, doprowadzając ją do 820.000 fon węgła 
miesięcznie, 


NAJINTRATNIEJSZE ŻRÓDŁO DOCHODÓW 
SKARBU, 1 

Według sporządzonego przez Ministerstwo 
skarbu zestawienia wpływów za 4 pierwsze mic- 
siące lat ubiegłych, widzimy, że monopole 
w ciągu 4 miesięcy r. 1928 przyniosły 20 miljo- 
nów złotych, w tym samym okresie r. 1924 — 
57,7 milj, zł, w r. 1925 — 114.5 milj. zł, w cią. 
gu zaś pierwszych czterech miesięcy b. r. 
160.2 miljony złotych. 

Największe wpływy dają monopole: tytonio- 
wy (w ciągu pierwszych 4 miesięcy r. b. 72 
miłljony złotych) i spirytusowy (w ciągu pierw- 
szych 4 miesięcy r. b. 74.4 ‘milj. zł), pozostałe 
monopole przyniosły w ciągu pierwszych 4-ch 
miesięcy r. b. 18.8 miljonów złotych. 
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Dalsza psprawa złotego. 
Dolar oficjalnież 11.02 zł, 

Sytuacja dla złotego kształtuje się nadał 
korzystnie, gdyż tak w prywatnych obrotach, 
jak i oficjalnych tranzakcjach znać postępu- 
jącą zniżkę, Mianowicie nieoficjalny kurs do- 
lara utrzymał się w centrach giełdowych na 
poziomie 11.40 do 11.45 zł., tranzakcje zaś na 
giełdzie warszawskiej zawierano przy kursie 
14.02-10.97 zł. Bank Polski płacił za dolary 
11.10 zł, Kurs zankowy bez zmiany, t. j. 11.15 
do 11.21 zł. 

Inne walnty: funt 54.60 zł, frank fr., wsku- 
tek silnej interwencji rządowej, bardzo mocny 
w kursie, kalkulował się w Krakowie według 
parytetu bankowego na 37.80 zł., marka nie- 
miecka 266.50 zł., frank szw, 216.50 zł, korona 
czeska 33.20 zł., szyling austr. 158.25 zł, lir 
włoski utrzymany w kursie 43.50 zł., frank bel- 
giiski podobnie jak waluta francuską, zwyż- 
Kkujący — 36.65 -zł, 

Przedmiotem obrotów na giełdzie oficjalnej 
były jedynie akcje Zieleniewskiego, przy któ- 
rych wystąpiła pewna poprawa kursu — 
i Górka, s 

Notowano Ziełeniewskiego po 9.50 zł., Gór- 
kę po 6.50 zł. 

Na pogiełdzin Ojkos 1.10 zł. 


. Giełda zkBożowa. 


Giełda krakowska notuje następujące ceny: 
Pszenica krajowa czerwona j żółta 58—60 zł, 
pszenica targowa 57—58 zł, żyto dworskie 
33—39 zł}, żyto targowe 37—38 zł, jęczmień 
| na krupy 35—36 zł. 
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15 gr; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po kronice 45 gr; Na 1-ej stroniey 50 gr; 
ład tabelaryczny 50%/0 drożej. — Zamiejscowe ogłoszenia 30'/ drożej. 
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OGŁOSZENIE LICYTACJI 


"Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 


Ziemniaki stołowe B—5.10 zł. 
Mąka pszenna krakowska 45% wymiału 
101—103 zł., 50% wymiału 99—101 zł, mąka 
żytnią krakowska 60% wymiała 57—59 zl., 
65% 'wiymiału 55—57 gł. — Ceny rozumieją się 
za 100 kg. loco Kraków. 
Dowozy naugół słabe, podaż wskutek tego 
niedostateczna. Ceny: ma razie utrzymane, uja- 
wnia się jednak pewna skłoność do zniżki, 
O ile idzie o eksport, to obecnie najwięcej 
wywozi się żyta i jęczmienia, pszenicy znącznie 
mniej, Gdańsk za polskie żyto na eksport płaci 
8 i pół dolara, w Berlinie cena naszego żyta 
8.50 do 3.45 dl. za 100 kg. 


życie sportowe. 
Vasas Zwycięża Cracovię 6:3 (5:0) i 2:0 (0:0). 


Niedzielna ulewa zepsuła boisko. Cracovia 
zawiodła tym razem mniemania, że lepiej gra 
się jej „na błocie". Trzeba przyznać, że Vasas 
w porównaniu z drużyną białoczerwonych stał 
znacznie wyżej pod względem techniki, Wszyst. 
kie pociągnięcia były u niego celowe i pewne, 
czego nie można było powiedzieć natomiast 
o zupełnie źle usposobionym w dniu tym ze- 
spole krakowskiej drużyny, prócz Zastawniaka 
I. Pięć bramek, strzelonych Szumeowi w jed- 
nym mniejwięcej czasie(Grituteld 14 min., Jeli- 
nek 16 min., Szanimikłossy 27 i 28 i Takacs 
30 min.) wielce zdeprymowało Cracovię, Po 
pauzie, po goalu Takcsa w 4 min., sytuacja 
jednak zmieniła się. Przytomność Kałuży 
i przypływ ambicji graczy naszych wzięły 
górę nad przeciwnikiem. Obrońcy Rotthkerowi, 
przez parę minut zastępującemu kontuzjono- 
wanega bramkarza Wypbrgcea, pakuje Kałuża 
pierwszą bramkę, a potem już samemu Wyer- 
gesowi dwie następne w 35 i 43 min. Druga 
połowa gry należała do Cracovii, Tuż przed 
końcem matchu Zastawniak nieszczęśliwie prze- 
strzelił rzut karny. Charakteryzuje najlepiej 
match stosunek komerów 9:2 na korzyść Cra- 
covii. 

W poniedziałek obserwowaliśmy obie dru- 
Żyny, prawie równe sobie. Można to w ten 
sposób rozumieć, że Vasas grał gorzej, Cracovię 
wzmocnił Gintel w miejsce Zastawniaka II. 
i Hyla w miejsce Strycharza. Dzięki Kałuży, 
Sperlingowi i Kubińskiemu, atak Cracovii 
stwarzał pod bramką przeciwnika momenty 
groźne — niestety, owiane jakiemś przekleń- 
stwem pecha. Co najmniej pięć wykładanych 
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kanału miejskiego w ul. wzdłuż wału kolei państw. 
w Dz. XXII. między ulicą Dąbrowskiego a ulicą 
Płaszowską odbędzie się w Budownictwie miej- 
skiem Oddz. B. rozprawa za pomocą ofert pisem- 
nych w dniu 31 maja 1926 roku o godzinie 12-tej 


tenis 


©Q©yraski brzuszne, Suspensorja, 


Pończoeiny gumowe, Prostotrzymacze 
dla krzywo trzymających się. 


Ludwik Knapiński 


Kraków, uł. Mikafa'ska 7. Telefon 505. z 


Pa cenach przysłapnych 
szorzędnym 
tunku 
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Wytwórnia iliimów 
| ireny Qutwińskiej 


| Atsgiwanłki pańsiw. szkoly przem. art. 
| Krzków, larmalłcka S8, M. 9a 
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poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia wsdług 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 
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Kapitai akeyiny: 12,000.000 fr. 


z następującym porządkiem dziennym: 
| 1. Sprawozdanie Rady Zarządzającej. 
2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 


3. Przedłożenie rachunków za rok sprawozdawczy 1925 i zatwierdzenie tychże 


4. Ponowny wybór administratorów. 


5. Wybór Komisji Rewizyjnej na rok sprawozdawczy 1926, oraz określenie jej 


wynagrodzenia. 
6. Wybór dzienników polskich, w których mają być ogłoszone bilanse i 
wozdania, stosownie do obowiązujących przepisów w Polsce. 


7. Uvoważnienie administratorów do zawierania umów z Towarzystwem. 

„Według brzmienia art. 32 statutu spółki, jedynie posiadacze przynajraniej 10 
akcyj mają prawo udziału w Wałnem Zgromadzeniu, natomiast pósiadacze mniejszej 
ilości akcyj mogą się łączyć, delegując na Walne Zgromadzenie po jednym z pośró 


siebie na każde 10, w ten sposób zebranych akcyj. 


Akcje na okaziciela wiany być złożone na 8 dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia w Socjété Générale de Crédit Industriel et Commercial w Paryżu, 


rue de la Victoire Nr 66, t. j. najpóźniej w dniu 9 czerwca 1926 r. 


najtaniej w pierw- 


L Barain 


Kraków 
ul. Sławkowska 14. 


PEE REPO EE EREP POOR 
rzemysł ojczysty ! 


ALICIENNE DE MINES 


Siedziba Zarządu: Paryż, rue de la Victoire 76, 


zawiadamia P. T. akcjonarjuszów spółki akcyjnej Compagnie Galicienne de Mines, 
że zwyczajne walne Zgromadzenie odbędzie się w piątek, dnia 18 czerwca 1926 r., 
o godzinie 10 i 42 z rana, w lokalu Spółki w Paryżu, rue de la Victoire Nr. 76, 


RADA ZARZĄWZAJĄCAĄ. 


QWE 


w południe. 


8a- 


wych, gdzie też wydawane będą 
za opłatą 3 zł. 
Kraków, dnia 18 maja 1926, 
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tylko „„Pinaza'* Wysyła: 
Drogerja „Sanitas“ Kra- 
ków ul. Długa 18 e. 1-na 
flaszka Zł. 1'25 z przesyłką 
Zł. 2. 5 flaszek z -przesył- 
| ką i opakowauiem Da 


$7"etnia staruszka 
pochodząca z do- 
brej rodziny, która wsku- 
tek wypadków wojennych 
straciła całe mienie — tą 
drogą uprasza sziachet- 
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administracja „Głosu Na- 
rodu“ 640 


STARUSZKA 
córka oficera Wojsk pol. 
z r. 1881, niezdolna do- 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza 0 ias- 
kawe wsparcie. 
Datki przyjmuje Admini- 
gtracja „Głosu Narodu“ 
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Plany, kosztorysy i warunki można przeglądać 
w biurze kanalizacji miasta w godzinach urzędo- 


Magistrat Stał. Król. m. Krakowa. 


(w pudałkach z sitkiem) 


jedyny wypróbowany Śro- 
dek usuwający 


bezpowrotnie pot 
i miemiłą woń 


Z rak, nóż i pach, 


LABORAT. GKEKM.-FARMAC. 
AB, KOWALSKI 
Warszawa, Miodowa 5. 
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druki ofertowe 


downica, 


mularze ofertowe. 


oferowanej kwoty. 
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i Ceny ogłoszeń 


Odnośne oferty należy złożyć w biurze Dyrekcji Ele- 
ktrowni miejskiej przy ul. Dajwór 1.27 do dnia 10 czerwca 
1926 do godziny 12-tej w południe, przyczem należy w ka- 
sie Elektrowni miejskiej złożyć wadjum w wysokości 2% 


Otwarcie ofert nastąpi w sałi obrad Magistratu dnia 
10 czerwca 1926 o godz. 1230 w południe. 
Gmina miasta Krakowa, jako właścicielka Eiektrowni 
zastrzega sobie wolny wybór między oferentami, jak rów- 
nież ewentualne odrzucenie wszystkich ofert. 


Założena w r. 1900. — Odznaczona złotym madalem na wystawia w r. 1837. 


PRACOWINA WYROBÓW ARTYGT.-GYZELERSKO-BRONZGWNIGZYCH 


Ner. PIG, 


pezycyj popsuło sobie pięciu graczy napadu. 
Piłka, jak zaczarowana, padała wprost w slu- 
peik, albo w ręce magika — bramkarza Wyer- 
gesa. Nawet Gintel, jak zahypnotyzowany, 
strzelił prosto w jego ręce piłkę z punktu kar- 
nego. Ataki Cracovii spotykały trudny mur 
do przebicia w doskonałej obronie Kiraly- 
Rotther, Vasas, zmęczony trudnemj zawodami 
niedzielnemi i podróżą, udowodnił jednak swą 
przewagę w dwu osobach — przez Himmera 
i Szentmiklossyego, Match był drażniący. Wy- 
nik niesprawiedliwy dla lepszej, niź onegdaj 
Cracovii. 

Wreszcie sędzio, pauie Landwirth! nasłucha- 
łeś się wielu „kałoszów*, albo „jedź pan na 
Bielany“ — ale nie powinieneś się za te okrzyki 
gniewać na nikogo, prócz siebie, bo za tak 
zdzięcinniałe prowadzenie zawodów, z taką 
porcją tremy, należało ci się to w zupełności. 
Wystrzygaj się na przyszłość Vasasów, a po- 
proś swoję Kollegjum Sędziów o terminowanie 
na matchu z Klubem Sportowym „Dobranoc“, 

Turniej B-klascwych klubów krakowskich, 
urządzony w oba dni staraniem K. S, Wisła, 
dobry w założeniu, nie dał jednak istotnego 
przeglądu sił przeciwników. Warunki atmosfe- 
ryczne nie dostroiły się do zamierzeń, Boisko, 
zamienione w kałuże, utrudniało w wysokim 
stopniu akcję. W drugim dniu turnieju zaszedł 
nieszczęśliwy wypadek podczas matchu Kro- 
wodrzy z K, 8. Zwierzynieckim, Jeden z naj- 
lepszych graczy Zwierzynieckiego K. S., Oyga- 
nik, w zderzeniu z Łabużkiem z Krówodrzy 
złamał nogę. Osłabiony klub, ustąpił z turniejn. 
Zawody wygrane w następującym stosunku: 
Wisłą I B—Podgórze 2:1 (1:0), Krowodrza— 
Zwierzyniceki K. S. 2:2 (0:2), Wisła II—Podgó- 
rze rez, 1:4 (1:0), Krowodrza Wisła I B 6:2 (4:1). 
Pierwsze miejsce zdobyła zatem Krowadrza, 
drugie Wisła I B, trzecie Podgórze, ozwarte 
zaś Zwierzyniecki K. S. 

WYNIKI ZAWODÓW KRAJOWYCH, 

Lwów: 23 maja Wisła Pogoń 1:3 (0:2). 
W pierwszej minucie Kuchar strzela dwie bram- 
ki, eo zadecydowało głównie o zwycięstwie 
Pogoni. Wisła do pauzy grająca chaotycznie, 
przyjść do siebie nie mogła. Po pauzie nie wy- 
kcrzystała szeregu sytuacyj. W 10 min. Batsch 
zdobywa trzecią bramkę dla barw swoich, Ho- 
nerowy punkt uzyskują „Wista“ przez Rej- 
mana I. ź 

24 maja — Wisła. Pogoń 1:1 (1:0), Wisia 
grała dobrze. Rejman I w 7 min, strzela goala 
dla Wisły. Wyrównuje Batsch z rzutu karnego 
przy samytn końcu gry. (d. c. m). 
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Żądajcie bezpłatnie fachowej rady, jak pozbyć się pryszczy, wągrów, piegów, 
czerwoność skóry, plam wątrobianych, łnpieżu, wypadania włosów, stwych 
włosów, zkytecznego zarostu, pocenia rąk, pach i nóg, zmarszczki chudeści, 
jak wzmocnić biust, brwi, usunąć zbyteczny tłuszcz i inne wady. W zapy- 
taniach prosimy podać dokładnie wadę, o którą chodzi. Sumienną odpo- 
wiedż nadsyła się w zsmkniętej kopercie. Załączyć markę na odpowiedź. 


CASPARY — Gdańsk, Leegethor 15. Oddział 60. 


Elektrownia Miejska w Krakowie 
zamierza sprzedać : 

2 turbogeneratory, 2 przetwornice, 2 prądnice, | 

2 agregaty dodatkowe, 2 tablice rozdzielcze, 2 fas 

252 liczniki 

i 2x159 Wol, 1 żóraw kompletny przesuwalny 

e rozpietości 10.99 m., udźwig 3500 kg. 


Przedmioty powyższe są do obejrzenia w Elektrowni 
miejskiej, gdzie również otrzymać można szczegółowy wy- 
kaz tychże za opłatą zł. 1'—. Wykazy służyć mogą jako for- 


dla pradu stalego 1350 


DYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
W KRAKOWIE. 
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pod firma 


IENRYK SZTORC 


w Ńrakawie, przy ulicy Floriańskiej k. 38. 


POLECA: 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 4 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIBRETY NA SKŁABZIE. 


Posiada na składzie wszeikie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 
również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przy muje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również do srebrzenia 


i złocenia w ogniu. 


1482 


Wykonuje powierzone zlecenla szybko I solidnie po cenach konkurencyjnych. 
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„Wyusyjca; sa „lice Naroaa* Spószą Wydąwalewa 6 Ogran. pdpawiedz. K. H0l8KŁ2 mm lajakioz Daczelny i odpowiedz. Jan Matyasik, =e Jrukaxnia „Ulusu Narodu" w Krakowie pod zarzadaw R. Ferka. 


